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Bevin w Pary
omawia

Ambasador

;zu
szczegóły planu Marshalla

brytyjski in Moskwie
otrzymał noiue instrukcje z Londynu

PARYŻ (PA P). — O godzinie 15.10, minister Eevin przy- | Bevin zamierza powrócić do 
był na lotnisko le Bcurget. Przed odlotem i  Londynu Bevin za- Londynu w czwartek.
poznał brytyjski gabinet z głównym i wytycznymi, którymi się 
będzie kierował przy prowadzeniu rozmów z rządem francu­
ski m na temat propozycji amerykańskiej pomocy gospodarczej 
dla Europy.

W  pierwszej fazie rozmowy z rządem francuskim Bevin ~apo- 
zna Si? ze stanowiskiem rządu francuskiego i przedstawi stano­
wisko rządu brytyjskiego wobec projektu M arsha’la.

PION i POZIOM
Zbliża się termin posiedzenia R ady N aczelnej naszej 

1 artn Ocena^ sytuacji politycznej i gospodarczej i określenie 
ścisłych zadań na najbliższy okres czasu —  ta zwyczajna te­
matyka posiedzeń Rady Naczelnej nabierze w tej chwili, w 
warunkach pokonywania trudności gospodarczych i przezwy- 
cięzarra nieporozumień politycznych szczególnego  w yrazu.

Na tym tle szczególnego wyrazu nabierają również pewne 
ważne zagadnienia natury organizacyinej i ideologicznej Za­
gadnienia te są własnością nie tylko członków Partii. Należą 
one do całego społeczeństwa, do całej opinii publicznej, 
albowiem PPS —  będąc partią klasy robotniczej —  jest dzię­
ki funkcji historycznej spełnianej przez proletariat ząrazem 
partią całego narodu. D latego nie wahamy się publicznie 
wskazać na te zagadnienia.

PPS jest partią polską i partią socjalistyczną; jest partią 
demokracp 1 zarazem partią rewolucji; jest partią rozsądku 

zasad. PPS nie ukrywa przed nikim istoty 
- ych zasad ideowych; broni się przed nieproszonymi sym- 

spatiami 1 su d n y m i rachubami wszellóej kołtunerii, jaką- 
Koiwiek barwę ochronną miałaby ona. Z  pogardą patrzy PPS 
na kołtunow, którzy naiwnie spekulują na różnicach zdań 
wewnątrz obozu rewolucyjnej lewicy. Łudzą się ci wszyscy, 
którzy z manierą kawarnianych polityków liczą na oderwa­
nie PPS od jednolitego frontu robotniczego, od obozu re­
wolucji, od zasad P K W N , od sojuszu z Rewolucją Paź.dzY- 
nJ*\o\vą, od Bloku Stronnictw Demokratycznych, od koncepcji 
stałej drogi na lewo. Ale łudziliby się także ci wszyscy, którzy 
z manierą niepoprawnych sekciarzy usiłowaliby szachować 
naszą obronę pozycji „polskiej rewolucji” straszakami rzeko­
mej ideologii W R N .

PPS jeszcze raz oświadcza całej opinii publicznej w 
cdt>C- C| robotniczej i wszystkim członkom Partii:

^ )  pc naszym naturalnym i najbliższym sojuszrikiem;
2) PSL jest naszym wrogiem; 3) podziemie —  także, a na­
wet przede wszystkim to, które się stroi w „socjalistyczne" 
piórka lub którę infiltruje w szeregi ruchu robotniczego —  
jest narzędziem zbroani politycznej, którą zwalczamy i zwal­
czać będziemy z całą nieustępliwością; 4) kołtuńskie nastroje 
wsze.kiego typu i rodzaju —  nacjonalizm, antysemityzm, 
postawa antyradziecka, kokietowanie pseudoliberalizmu po­
błażliwość dla spekulacyjnego prywatniactwa, karierowiczo- 
stwo ltp. — są naszym wrogiem N r  1, którego tępić musimy 
także w- naszych własnych szeregach. A równocześnie stwier­
dzamy. że żaden straszak nie zdoła nas zepchnąć z drogi , pol­
skiej rewolucji”, z pozycji socjalizmu demokratycznego i" re­
wolucyjnego.

Staliśmy się partią wielką, masową. Z tych i z innych 
powodów różni się u nas znaleźli ludzie. Będziemy „szlifo­
wać ‘ szeregi partyjne, kierując się tymi zasadami, które wyżej 
zostały sformułowane.

W ścisłym związku z tym wszystkim stoją sprawy dyscy­
pliny partyjnej, poświęcenia dla Partii, poczucia obowiązku, 
stylu życia i charakteru członków, działaczy i funkcjonariu­
szy partyjnych. Partia nie jest ani klubem towarzyskim, ani 
towarzystwem wzajemnej pomocy. Do Partii można nie wstę- 
pcgać ,  ale kto_ wstępuje, ten dobrowolnie bierze na siebie 
D i' o obowiązki. Par ;a nie zniesie w swych szeregach człon­
ków', którzy nie będą spełniać swych obowiązków, a legity­
mację partyjną będą traktować jak numerek porządkowy w 
biurze pośrednictwa posad. Z  takimi członkami w Partii nie 
można by ani walczyć, ani rządzić.

Partia nie zniesie też funkcjonariuszy-urzędników. Par­
tia potrzebuje na wszystkich szczeblach funkcjonariuszy __
działaczy. Partia zwróci baczną uwagę na ofiarność, skrupu­
latność, pracowitość, linię polityczną, wyrobienie ideowe i te­
oretyczne, styl życia, charakter całego swego aparatu.

Niech nikt z nas nie liczy na pobłaż.liwość. Organizm par­
tyjny, apata t partyjny jest w zasadzie zdrowy. Ale to, co na­
rosło na nim, co jest chore —  zostanie wycięte, by zdrowego 
organizmu nie zakaziło.

Dojrzymy nawet źdźbło we własnym oku. I belke w cu­
dzym. Będziemy dbać o pion i o poziom Partii. I o pion i po- 

l  ziom całego życia publicznego w Polsce.
|  Julian Hochfeld

FRANCUSKI PROJEKT 
REALIZACJI PLANU  

MARSHALLA
PARYŻ (SAP). D y rek to r d e p a r ta ­

m entu  ekonom icznego francusk iego  
MSZ A iphand, u jaw ni! na k o nferencji 
p rasow ej, że rząd  fran cu sk i z ap ro p o ­
now ał W aszyngtonow i stw orzenie  do-

1 „New York Herald Tribuine** uw aża, 
że należałoby usta lić  b ilans po trzeb  za 
g ran icy  i zasobów  USA. B ilans ten — 
pisze organ repub likanów  —̂ p rzy  p o ­
m ocy kom isji doradczej, powimienby 
dać solidne podstaw y, na k ió ry rh  m o­
głaby się oprzeć po lityka zag ran iczn a .!

O FERTA B A N K U  
M IĘ D Z Y N A R O D O W E G O

LOND YN (P A P ). Prezes Baoiku M ię , 
Oizymarcdo w ego zadek larow ał poparcie  | 
d U  w szelkiego program u, jak i wysunę- ' 
ly ’oy państw a europejsk ie  w ramak& 
p lanu  miii-ustra M arshalla . Bank Mię- i 
dzynarodow y jes t w ybitn ie  za'n teresO -j 
wany .w sp raw ach  odbudow y Europy. 
Oczcku e on ,,z n iec ierp liw ośc ią '’ oa 
możność w spó łp racy  w granicach, d o !

Ustąpienie prezydenta Włoch
Brak zaufania do rządu 

p o w o d e m  dymisji
RZhćM (PA P). —  Tymczasowy prezydent Republiki W!c- 

sktej Enrico de N icoia oświadczył, że postanowił ostgtsczrće 
ustąpić ze swego stanowiska. Oświadczenie to prezydent złożył 
wobec premmrade Gasperi w chwili podpisywania dekretu prze­
dłużającego kadencję Zgromadzenia Konstytucyjnego do 31 gru­
dnia 1947 roku.

. . .  ................... ,  .. . . . . .  J
raźnego kom ite tu  ekonom icznego dla ! ja tn A  jeet u p o wa.4ni.ony, z każdym  pla , 
przep row adzen ia  am erykańsk iego  p la -  i oem  gospod are.rpm, w ysuniętym  przez j 

n v  j pańetw n eurupejfk-ie.
weszliby w edług OŚW IADCZENIE MINISTRA

nu pom ocy 
Do kom ile tu

p ropozycji fran cu sk ie j — przed staw i­
ciele eu ropejsk ich  kra jów , p ro d u k u ją ­
cych na wla ne po trzeby  Europy, re ­
p rezen tan c i USA o raz  reprezen tanci 
k ra jów  ek sportu jących  do Europy. 

Z adaniem  k o m ite tu  byłoby: 
sporządzenie  listy  n a ty ch m iasto ­
wych p o łrzeb  -Europy, 
pow zięcie decyzji, co dany k ra j 
może, w ytw arzać dla siebie 1 in ­

nych ,a co m usi o trzym ać z pom ocy 
am ery k ań sk ie j do czasu u ru chom ien ia  
piod-ukcji w łasnej.

Própóizycje te zogiaiy p rzedstaw ione 
13 czerw ca przez am b asad o ra  F rancji. 
Bonneta podczas k o n ferencij z min 
M arshallem . Nie zoslaly one do ty ch ­
czas zakom unikow ane rządow i W iel­
kiej B rytanii i ZSRR.

NO W E  INSTRUKCJE  
BEVINA

LONDYN (SAP). Na k ró tk o  przed 
swym  odjazdem  z L ondynu do  P a ry ­
ża Bevin w ysłał now e in stru k c je  do 
am b asadora  W. B rytanii w Moskwie, 
prosząc  go, by zapy tał M ołotowa, czy 
rząd  ZSRR ma zam iar pod jąć  d y sk u ­
sję nad  propozycją  am ery k ań sk ą , d o ­
tyczącą pom ocy gospodarczej dla E uro 
py. Poza tym  poleci! p rzedstaw icie lo ­
wi b ry ty jsk iem u  na K rem lu ponow nie 

!p ro s ić  o w yjaśn ien ia  w sp raw ie  wy- 
jp ad k ó w , k tó re  doprow adziły  do dym i- 
j sji p rem iera  w ęgierskiego N agy’ego.
J O bserw atorzy  polityczni w skazują, 
że W. B ry tan ia  p ragn ie  u n ik n ąć  w szy­
stk iego, co m ogłoby u tru d n ić  p o ro zu ­
m ienie z ZSRR w sprawne tak  don io ­
słych dla E uropy  zagadnień , jak  p ro ­
pozycja  M arshalla  i p rob lem  Niemiec.

PRASA ZAG RANIC ZNA  
O PLANIE MARSHALLA

LONDYN (SAP). P ra sa  londyńska 
po d k reśla  w dalszym  ciągu doniosłość 
rozm ów , jak ie  będ ą  się toczyły w P a ­
ryżu  m iędzy Bevinem  a k ierow niczy- 
m i osobistościam i rządu  francuskiego.

„D aily Maił** sądzi, że Bevin zdecy­
dow any je s t w ykorzystać  obecną o k a ­
zję dla sfina lizow an ia  tra k ta tu  ang lo - 
francusk iego . „Financial Times'* pisze, 
że odpow iedź E u ro p y  na p ropozycję  
M arshalla  zależy od reak c ji Zw. Ra­
dzieckiego na ię  propozycję. Podobne 
s tanow isko  z a jm u je  „Daily Herald**, 
k tó ry  pisze: „M usim y ufać, że „ P ra w ­

nie  jest w yrazicielem  osta tecznej

BEVINA
PARYŻ (PAP). Po p rzyhyc’U do Fran  

cjj Bevin ośw iadczył, że jest tu po t° , 
by  zbadać kw estię, jak ie  kroki na 
leży poczynić dla gospodarczej o d b u ­
dowy Europy. Bevin ośw iadczył, iż ży­
wo nadzieję , że w sz js lk ie  k ra je  eu ro ­
p e jsk ie  wezm ą udział w realizacji p la ­
nu am erykańsk iego .

BELGIA, H O L A N D IA  
I LUKSEMBURG WOBEC  

PLANU MARSHALLA
LONDYN (PAP). D onoszą fu. że Bel­

gia H olandia i L uksem burg  uzgodniły 
już odpow iedź na propozycję  am ery ­
k ań sk ą  i m ają  w ysłać w tej spraw ie 
w spólną no tę  do W aszyngtonu.

Jutro expose
touh Premiera
Cyrankiewicza
na posiedzeniu

Sejmu
Porządek dzienny posiedze­

nia Sejmu Ustawodawczego 
w dniu 19 b. m. przewiduje 
dwa punkty:

1. Expr,;e Prezesa Rady Mi­
nistrów.
2. Sprawozdanie Komisji 

Skarbowo-Budżetowej o  pro­
jekcie ustawy skarbowej i pre 
liminzrzu budżetowym na o- 
kses od I stycznia do 31 gru­
dnia 1947 r.

Sprawozdawcą generalnym 
test poseł Wyrzykowski, 

Posiedzenie rozpocznie “się 
o godz. 16-ej.

j J a to  oficjalny powód ustąpienia pre 
' zydent de Nieola podał zły stan zdro- 
j wia I chęć powrotu do życia prywat­

nego oraz osiedlenia się w swym  ro­
dzinnym Neapolu.

i W politycznych kołach lew icowych  
( usłąpienie prezydenta uważane jest za 
: dowód jego braku zaufania wobec o -  
: bernrgo rządu premiera dc Gasperi.

Według procedury konsfytu- 
; cyjnej, rząd de G aspenego bę­
dzie pełnił swe obowiązki aż do 

; wyboru nowego tymczasowego 
j prezydenta Republiki, a natych- 
j miast po wyborach poda się do 
dymisji.

Skarga egipska 
do om

1 LONDYN (PAP). Agencja R eutera 
| donosi, if rząd  eg'ps-kj zw rócił się za 
) p o ś ie d irr tw e m  swego am b asadora  w 
j W aszyngtonie d0 Rady Bezpieczeń­

stw a' t  ■ whtosViera o rozpulrzen  e spo ­
ru egipsko - brylyj.sk ego. do tyczące­
go trak ta tu  i uk ładu  z 1936 roku.

N'ą czele delegacji, eg ipsk ie j, kt,óra , 
uda się do N , Jo rk u  w końcu b ieżą­
cego m ies ąca stan ie  premier Nokrą- 
szy Pasza.

Braterstwo narodów słowiańskich
najlepszą gw arancję  ich n iep o d leg ło śc i

W i e l k i  w i e c  w  ^ R o m i e "

da

Dn. 1" czerw ca od-był Się w W arsza ­
wie w sali ,.R om a“ wielki wiec z u - 
dz ia łem  przedstaw icie li przeby w ają- 
cych obecn ie  w stolicy K om itetów  Sło­
w iańsk ich  Zw iązku R adzieckiego, Jugo 
sław ił, C zechosłow acji, B ułgarii i Po l­
ski

W iec zagaił w icem arszałek  Sejm u 
B arcikow ski, przew odniczący  Kom itelu 
Słowiański®go w Polsce, stw ie rd za jąc  
m iędzy innym i, że 250 m ilionów  Sło­
wian p ro tes tu je  gorąco przeciw  -prote­
gow aniu  przez siły reak cy jn e  św iata 
N iemców, w czorajszych  agresorów  i 
zb rodn iarzy . „Gdyby — ośw iadcza 
m ów ca — przeży li on i chociaż 1/10 le ­
go. 0 0  p rzeży ły  n a ro d y  słow iańskie  w 
czasie  o k u p acji, nie up raw ialib y  dzi­
siaj p ro n iem ieck ie j po lityk i" .

W  O G N IU  W ALK  
HARTOW AŁ SIĘ DUC H  

SŁOW IAŃSKI
Z gości zag ran icznych  wchodzi p ie r­

wszy n a  try b u n ę  znakom ity  p isarz  u -

k ra iń sk i i m m . l-SRR Kornejczu-k, go- 1 w ojnie zapobiec Z dajem y sobie sp ra - 
rąco  w itany przez publiczność. j wę, że g ran ice  na O drze f  Nisie są

„D rodzy p rzy jac ie le  — mówi m in. jg ran scah n  całe j S łow iańszczyzny. W ie- 
K ornejczuk  — jestem  szczęśliw y, że [m y. czym  dla W as są te granice, zna- 
mogę w Im  en i u n a rodów  Z w iązku Ra j c-zą one tyle d la  W as, co dla nas Ka­
dź eckiego przyw ieźć W am  serdeczne jry n tia , będziem y bron ili naszego &ta- 
pozdrow ien ia  i zapew nienia serdecznej j nu 
p rzy jaźn i. Nasz ru ch  słow iańsk i jest 
now ym  ruchem , jest now ym  dlatego,

opiniia rząd u  radzieckiego i że Zw. Ra­
dziecki n ie  odmów-ii w-zięcia ud-ziału 
w raz z in n y m i państw am i eu ro p ejsk i­
mi w dyskusji n-a-d p ro jek tem  M arshal­
la". „Daily Telegraph** nato m iast uw a­
ża że tego ro d za ju  ew entualność jest 
m ało p raw dopodobna.

„New York Times** sądzi, że Bevi-n 
i B idau lt w rozm ow ach  sw oich będą 
m usieli rozstrzygnąć, czy należy już  
dążyć do k o n ferencji gospodarczej dia 
E u ro p y  zachodn ie j bez udzia łu  ZSRR. 
czy też czekać na  zmia-nę stanow iska 
radzieckiego".

Zgon
Bronisława Hubermana

ZURICH (P A P ). —  Świato­
wej sławy skrzypek polski Bro­
nisław Huberman zmarł ubie­
głej nocy w Nant sur Ccrcier, 
koło Vevey w wieku lat 64.

Akademia
ku czci

Niedziałkowskiego
Dnia 20 ezerwea br. (piątek) o d ­

będzie się w sali „Roma“ przy uł. 
Nowogrodzkiej 49 uroczysta Aka- 
d cmii a ku c w i Mieczysława Nic- 
dz-ieikowsl.iego.

W związku z powyższym  Stołecz­
ny Komitet RUS poleca odw ołanie  
w tym dniu wszystkich zebrań oraz 
uroczystości partyjnych. Obecność 
na Akademii w Romie wszystkich  
towarzyszy jest obow iązkow a.

Na uroczystości zw iązane z rocz­
nicą śm ierci M ieczysława Niedział­
kowskiego, kióre odbędą się  w naj­
bliższy piątek i sobotę w W arsza­
wie na Palmirach przybędą ze sztan  
darami trzyosobowe delegacje Wszy­
stkich W ojewódzkich Komitetów  
Polskiej Partii Socjalistycznej.

że n a ro d ził się w ogniu bitew , w w al­
ce n iezłom nej p rzec iw ko  n iem ieckiem u 
hitleryzm ow i. Synow ie na ro d ó w  ro sy j­
skiego, b ia ło ru sk ieg o  i u k ra ińsk iego  
ginęli pod W arszaw ą  i na  innych  zie­
m iach po lsk ich . B ohaterscy  synow ie 
Polski są pochow ani pod Kijowem, 
p rzy jaźń  naszych  n a rodów  jest soe-me-n 
towa-na k rw ią  naszych  n a jlepszych  sy­
nów . I dz is ia j gdy im perialiści p rag n ą  j i '* ” , . ..
znów podburzyć  n a ró d  przeciw  n a ro -  ysm -v w s,Jd z jć  
dow i, k iedy w służbie now ej w ojny 
s ta je  sip-rzedajna p rasa , radio , kiedy o- 
czern ia  się n a ro d y  słow iańsk ie, my 
z j edmoc z eni pod no sim  y zdecy d  o w an v 
głos p ro te s tu  p rzeciw ko oszczercom  i 
tym  k tdrzy  p o d ju d za ją  do now ej rzezi.

GRANICE N A  ODRZE  
I NYSIE SA GRANICAMI 

SŁOW IAŃSZCZYZNY
B ardzo  gorąco  w itała  sa la  rów nież 

następnego  m ów cę przedstaw icie la  J u ­
gosław ii, przew odniczącego  p a rla m e n ­
tu  chorw ackiego  p. Srem ec Z latana, 
k tó ry  stw ierdził m in.: „G otowiśm y 
ponieść w szelkie o fia ry , ażebv now ej

posiadan ia  przed  każdym , k tó ry  
zechce nam  zagrozić".

P rzem aw ia delegat Czechosłow acji p. 
Ilem nicki. Po p rzek azan iu  pozdrow ie­
n ia  narodow i polskiem u m ów ca stw ier 
dza, że re a k c ja  św iatow a now ym  spo­
sobem  przy  pom ocy do larow ej dyp lo ­
m acji p rag n ie  w yw rzeć nacisk  na m i­
łu jące  pokó j i w olność n a ro d y  sło ­
w iańskie. Mówca p rzy tacza  słow a Mar 
szafka l i to : „Pom oc — tak  — ale nie 
p rosim y o n ią  na klęczkach. M usiełi- 

się  p rzed  naszym i 
m atkam i i p rzed  naszym i siostram i, 
k tó re  oddały  sw oich synów  i swoich 
braci w ofierze  za w ielką sp raw ę n a ­
szej w olności, gdybyśm y teraz  swą 
w olność m ieli sp rzedaw ać za do lary . 
Będziem y usiln ie j p racow ali, ażeby 
n ad ro b ić  s tra ty  w ojenne. Będziem y so ­
bie naw zajem  pom agali, ale wolności 
sw o je j n ie  sprzedam y nigdy".

Poseł Je rzy  M ichajłow , p rzed staw i­
ciel Bułgarii przem ów ien ie  sw oje ro z ­
poczyna od ośw iadczen ia: „Przyw ożę
W ani, b racia , p łom ienne  pozdrow ienie  
od m ałego a le  b o h a tersk iego  narodu  
Jerzego  D ym itrow a. 21 lat i 3 m iesiące 
walczyła B ułgaria  o sw oją  w olność, o

(Dalszy ciąg na sir. 2)

Zjazd Chłopów Socjalistów
W ó jeirództiua Warszaiusk iego

W  dniu 22 b. m. o godz. 10 tej (punktualnie) odbędzie się 
w Warszawie przy ui. Smeinei 4 (lokal Wojewódzkiej Szkoły 
Partyjnej) Wojewódzki Zjazd Ghłopów Socjalistów).

Referat o roli chłopów socjalistów w życiu państwa wyg:o:' 
przewodniczący C. K. W . tow. Min. Osóbka-Morawski. Sprawy 
gospodarcze wsi omówi wicemin. Rolnictwa tow. Kowalewski. 
Sprawy Samorządu Wiejskiego przedstawiciel Wydziału W ie j­
skiego GKW PPS tow. Mamrot. Omówione zostana również 
sprawy organizacyjne W ojewódzkiego Oddziału Wieiskiego.

Komitety Powiatowe wyślg delegatów w stosunku 1 delegat 
na 50 chłopów, członków PPS.
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W arszawa, 18 czerwca

Jutro Sejm
D  a*p««yn*jąca »ią Jortro M*ja hud- 
*■* litow a  Sejm o Ust*w<Mktw«*ego 
będtd* miała Odimienny charakter od 
wszystkich dotyeheMsowyeb posietUrń 
Scj&aa. Po pllerwase, prcies lUdy Mini­
strów Iow. G y r u k iM k i w yg ią ł «*- 
pcsć, które będaie wfaźciwl* płww- 
8zym normalnym exp*»ó Rządu pr*ed 
Sejmem Ustawodawczym (dnia 8 lu­
tego rl»., natychmiast po otworzeniu 
Rządu, tow. prem ier Cyrankiewicz zło- 
t r i  krótką deklarację programową). 
Po drugie, Sejm wysłucha ju1»o refe­
ratu Sprawozdawcy generalnego ku* 
dieta  Óh. pasta Wyrzykowskiego.

Oka te punkty porządku dziennego
świadczą o przejściu Sejmu do zajęć 
aormaiinye*;, po załatwieniu szeregu 
upraw nadzwyesajnych. Uchwalenie 
I. zw, małej konstytucji, uchwalenie 
a&tawy o amnestii, a ostatni!® uchwa­
lenie ustaw gospodarczych, mających 
tła celu walkę a drożyzną i spekulacją 
— oto dotycbcnaaowe najważniejsze 
osiągnięcia Sejmu. ObeenUe nasz mło­
dy parlament p n e e M tó  < •  może 
taniej efektownej, ale nietaniej potrze­
bnej pracy M dttam sJ.

premiera zwykle jest aka­
cją do generalnej debaty. W ślad aa 
preamem Rady NMatrdw, który przed 
stawi detyehezaaowa Wynik! ora* Rzą­
du ł Zamiary na przyszloćć, zapewne 
nastąpią wypowfledbd ptnedstawWell 
feluMw ponetshlch, którzy sformułują 
tw oje stanowisk© co do euwłuirtoftu 
pofttyfei rządowej |  W posaezegóinyeh 
<łpr.iwach.

Ok aa ją do konstruktywnej krytyki 
Sędzi, rówtaet dyskusja nad preUml- 
aarzem budżetowym, nieco spóźniona, 
a Jednak mająca aaaadntote znaczenie, 
jako pierwsze publiczne omówienie na 
forum sejmowym zasad naszej gospo­
darki państwowej.

Nie oczekujemy jakiegokolwiek po­
zytywnego wkłada do obrad Sejmu ae 
strony opozycji pod ktorownltotwcm p. 
Mikołajczyka, która jak dotychczas 
wykazuje zupełną jalowość, negacją 
I brak myśli konstruktywnej. Jesteśmy 
natomiast pewni, i e  posłowie * koalli- 
cji rziidowej a PPS l PPR na czele 
staną na wysOkoócl Zadania li wykażą 
podczas normalnej sesji budżetowej 
nie mniej Inicjatywy, temperamentu i 
oddania dla Polski Ludowej, ni* w 
pierwszych miesiącach pracy Sejmu 
Ustawodawczego.

Wzrost o 50 procent

O głoszona obecnie statystyka pol­
skiego handlu zagranicznego ca 

pierwszy kwartał hr. w ykaiuje, że 
w arto 'd  naszego przywozu wyniosła w 
Sym okresie 32 miliony dolarów, *ai 
wartość wywozu — ponad 39 m ilio­
nów dolarów. Dla uniknięcia nieporo­
zumień należy zaznaciyć, ie  stały.sty­
ka ła  obejmuje Jodynie obroty ściśle 
handlowe, a wlęe a wyłączeniem do- 
staw UNHRA, demobilu t reparacji.

JeśM zestawSć Wymienione liczby 
ze statjstyką za pierwszy kwartał 1948 
roku, okaże się, i e  obroty tegorocanc 
są przeciętnie o  50 procent wlękaae 
niż zeszłoroczne. Nawet laik, nlie zna­
jący się na nauce ekonomii, zrozumie, 
że wzrost obrotów w handlu zagra- 
sk to y in  świadczy o pomyślnym roz­
woju nasiej gospodach, który umożli­
wia n m powiększenie eksportu, co-*  
kolnł jest warunkiem wzrostu imposr- 
ću potrzebnych nam towarów.

P r e z ^ d f e n ^  A u r i f t i :

Fr
pragnie zjednoczenia
Program gospodarczy 
rzqdu Ramadier

Deszcze poprawcy sytuacją
SfEod7Jewane zbiory żyta do 20 q z f ha

* ■

• ¥

P A R Y Ż  ('PAP'). N a  śn iadan iu  w ydanym  przez S tow arzy­
szenie Prasy Z agran icznej w  Paryżu, prezydent R epub lik i A urio l 
w ygłosił przem ów ienie , w  k tó rym  rzucił kilka uw ag  na tem at 
obecnej sytuacji św iatow ej.

„F rancja  —  ośw iadczył m. in. p rezyden t —  nauczona do ­
św iadczeniem  dw u w ojen  i n iedoskonałego pokoju, z tym wiek* 
sz£ siła p ragn ie  zo rgan izow ania  i zjednoczenia E uropy . P ro b le ­
my ekonom iczne i problemy polityki pokojowej stanowią jedmi
całość. W  obecnej jednak  chw ili jest być m oże rzeczą bardziej
rozsądną  rozw iązyw ać n iezw łocznie kw estie  m a te ria ln e ; - jeśli za­
pew ni sie wszystkim  byt, n ieufność polityczna zn iknie  s to p n io ­
w o sam a przez się.

P A R Y Ż  (S A P ). P rem ier 
R am ad ier p rzedstaw i dziś w  
Zgrom adzeniu N aro d o w y m  plan 
polityki ekonom icznej sw ego 
rządu, ja k  również wyjaśni de­
cyzje pow zięte w końcu ubie*
g łego  tygodnia w sprawie cen i
płac.

W ed łu g  informacji z kół do­
brze poinform ow anych, rz$d 
zdecydow ał ,że:
|  poziom  cen zostanie utrzy- 

many i

2 przydział premii za produk­
cje bpdzie zadaniem sa m y c h  

producentów  i pracodawców, a 
n ie  rządu. Rzgd ograniczy swa

600 dzieci polskich
z Berlina
na wczasach w ojczyźnie

W n sjb liisrym  c*asl# pMyjataiia óo 
krwju na kóiionla isfcnlą 600 Ółlęcl pol- 
łk leh  $ Berlina. 800 d ried  w ołani* 
przyjętych przez RTPD Orał 806 d*l»- 
ol prze* Komitet Koordynacji Pom o­
cy Dzieciom 1 Młodzieży. 100 dzieci 
zostań* umte»*fl*onyeh w wio»ce 
*ewajo*r*kl*J „Do* Suisse" w Obwfl 
cko.

Trzeci dzień obrad
Komitetu Ogólnosłowiańskiego

Dnia 17 b. ni. plenum K«W>t«tM OjjóJ- 
no*t ow iańsk iego kontynuowało *w* 
pnące.

Na porannym  posiedzeniu wysluchan

Narody słowiańskie 
pragną pokoju
(dokończenie spraw ozda­
nia z wiecu w Romie)
sw oją niezależność i o iw oją ntepo- 
dległość^ wbrew silom m iędzynarodo­
wej reakcji, wbrew tym wszystkim, 
k łórry  pragnęli całą Słowiańszczyznę 
zniszczyć'-. Mówca podkreśla fakt, że 
braterstw o narodów  słowiańskich jest 
najlepszą gw arancją ich niepodległości 
i atw arza dobre auspicje dla ich roz­
woju w przyszłości.

W im ieniu partii politycznych prze­
mawiali: min. Rzymowski jako  przed­
stawiciel Stronnictwa Demokratyczne­
go, min. Grubecki w im ieniu S tronni­
ctwa Ludowego, tow. wic amin. Jab łoń­
ski * ram ienia PPS \  poa. tow. Bień­
kowski jako  przedstaw iciel PPR.

Tow.. min. Jabłoński oświadczył m. 
in.: Idea współpracy słowiańskiej ma 
w Polsce -wielowiekowy tradycję. 
W spółpraca ludów słowiańskich że 
Zw-ązfkiem Radzieckim na czele k ła­
dzie trw ałe fundam enty pod budowę 
światowego pokoju , którego narody  
od Oceanu Spokojnego po Odrę, do 0- 
ceamu Lodowatego Po Adriatyk pragną 
i wydrzeć sobie nie dadzą. W ierząc, że 
idea ta zapanuje nad Światom, bo­
wiem jest ideą pokoju, aprawiedliwo 
ści społecznej i lepszej przyszłości n a ­
rodów, witamy przedstawicieli Kon­
gresu Słowiańskiego ja,ko organizacji 
m ającej n* celu budową światowego 
pokoju.

l l f m f o m o ź c f  ip o r f o M P

Lekcja pływania dla Warszawy
Budapeszt — Warszawa 36:23 pkt,

pel w czasie 2,32. W ynik warazawskiej 
sztafety jest najlepszym  wynikiem w 
tej konkurencji po  wojnie.

Ogólna punk tacja  meczu 36:28 dla 
B udapesrtu.

Następnie rozegrano mecz w piłce 
wodnej Hudapeert — W arszawą. Mec* 
zakończył się wysokim zwycięstwem 
Węgrów w stosunku 10:1 (1:0).

W ęgrzy przewyższali Polaków pod 
każdym względem. Kilku „m urow a­
nych" pozycji Polacy nie wykorzysta­
li, Bram ki dla Węgrów zdobyli: W a­
res* i Volf. Dla Polaków honorow ą — 
Cm perskl.

Sędziował dobrze 1 obiektywnie za 
zgodą obu stron W ęgier Banko. W i­
dzów około 2000. (U h)

W ystęp zespołu pływackiego, Kole­
jowego Klubu Sportowego * Budapce* 
tu  „Vasutaaok", który na wczorajszych 
zawodach z W arszaw ą reprezentow ał
Duug peszt, potw ierdził dobrą opinią 
plywuctwa węgierskiego, zajm ującego 
w te j gałęzi sportu jedno * czołowych 
miejsc w Europie. We wszystkich ro ­
zegranych wczoraj konkurencjach, Wą 
gray odnieśli bezapelacyjne zwycię­
stwo, u w piłce wodnej zaimponowali 
bajeczną leefinlką, taktyką i strzałam i.

W; ! k! techniczne meczu Budapeszt 
— W.: < i były następujące:

ki*i m st. dnw.i 1) ła s i (Bud,) 6:19,2.
2) (.zupę -iki (W) 5.58,8, 3) Kurek
W, « .<« 9.

100 m at. klas.: 1): Torók (Bud )
it).6. 2 Szczypko (W) 1:24,9,3) Brzo- 
,vstu iW) 1:26,2, 4) Kanas (Bud.)

.27,1.
190 nt st. fiow.i 1) Rontky (Bud.) 

i.:05,7, 2) Bansky (Bud.) 1:07,6, 3) Bem 
(W) 1:12,6, 4) Nowak (W) 1:17,1,

200 tu st. flow.: 1) A ig  cny i (Bud.)
2:37,9, 2) Czuporskl (W) 2:44,6, 8) Ban 
ko (Bud.) 2:50,6, 4) Zguda (W) 2:62,1.

Sztafeta 5 X  50 in: 1) Budapeszt
2:29,5, 2) W arszaw a w składnie, Bem, 
Nowak, Karpiński, Gumkowski ! Cy-

eiprawoadań o prasach komitetów sło- 
wiaństkich w Czechosłowacji i w Pol­
ecę, po czym przystąpiono do dyskusji.

Plenum Komitetu wystosowało depe­
sze do Prezydenta R. P. Bolesława 
B ieruta t Prem iera tow. Józefa Cyran­
kiewicza, w których w najserdeczniej- 
•zych wyrazach podkreślono w dzięcz-, pól miliona

Europy
ro lę do określen ia  górnej era  ni­
cy tych premii i do pełnienia 
funkcji rozjem cy w  w ypadku  
gdyby pracodaw cy i ’ robotn icy  
nie doszli do zgody.

STRAJK B A N K O W C Ó W
P A R Y Ż  (P A P ) . —  F rancu ­

ska K o n fed eracja  p racow ników  
chrześcijańskich zapow iedziała, 
że należący d o  niej pracow nicy 
b ankow i b?da stra jkow ali, po­
czynając od  19 czerw ca, by uzy­
skać zaspoko jen ie  swych ż^dań. 
P racow nicy b ankow i, należący 
do G enera lne j K o n fed eracji P ra . 
cy, pow zięli już daw niej p o d o b ­
ny decyzje.

O becny okres deszczów przy­
czynił się znacznie do popaw y 
sytuacji w  naszym  rolnictw ie. Z  
całego k ra ju  napływ ają  m e ld u n ­
ki o znacznej popraw ie  zbożo­
wej i innych roślin  upraw nych.

, S tan żyta przedstaw ia się le ­
piej niż średn io , a w n iek tórych  
okolicach  o  g leb ie  leszow ej i 
g linkow ej zupełn ie  dobrze. N a  
D olnym  Śląsku i Slasku O p o l­
skim  spodziew ane sa zbiory 20 
q u in ta li z jednego  h ek tara . W  
innych okolicach, bardziej su­
chych —  12 q z jednego  ha.

G orzej p rzedstaw ia sie sytucja 
z pszenicy ozim a, k tó ra  u cierp ia­
ła  z pow o d u  silnych m rozów , a 1 
n astępn ie  w iosennej suszy. N a ­
tom iast pszenica jara ,dzięki o- 
sta tn im  opad o m  deszczow ym , 
została u ra to w an a .

Jeżeli chodzi o zboża lekkie

Truman nawojuje do zbrojeń
w  im ię...  pokoju

oość d la  Prezydenta, Prem iera 1 całe 
i o N arodu polskiego za serdeczne 
przyjęcia przedstaw icieli Komitetów 
Słowiańskich.

N . JO R K  (P A P ) . —  Prezy­
d en t T ru m an  o trzym ał d o k to ra t 
h o n o ro w y  un iw ersy te tu  Prince-

Veio Trumans
przekreśliło
zniżkę podatków w USA

WASZYNGTON (PAP). W Izbie Re 
prezeotantów  odbyło się głosowanie 
nad velcm prezydenta Trurnama w 
sprawie ustawy o zmniejszeniu po­
datku dochodowego. Przy 465 głosu­
jących, 268 deputowanych wypowie­
działo się *a obaleniem vela prezy­
denta. W ymagana kw alifikowana wię­
kszość 2/3 głosów wynosiła 270. Wo­
bec tego veto prezydenta pozostało w 
mocy, ustawa nie będzie rozpatryw a­
na przez senat i projekt zmniejszenia 
podatku dochodowego upada.

Prezydent T rum an otrzym ał i  górą 
telegram ów 1 listów w*

ton  i w ygłosił p rzem ów ienie na 
uroczystości 200 rocznicy zało­
żenia tego  un iw ersy tetu , W  prze 
m ów ien iu  sw ym  T ru m an  w ystą­
p ił w  o b ro n ie  zasady obow i^zko- 

J wej służby w ojskow ej w  S tanach 
i Z jednoczonych . Z d an iem  prezy* 
jd en ta , Stany Z jednoczone m usza 
i dążyć do  zachow ania  swej p o t ę  
• gi, żeby w raz z innym i n aro d a­
m i zabezpieczyć trw ały  pokój na 
świecie.

(jpczm ień i o w ie s), nastąpiła 
znaczna poprawa i spodziew ane  
są zbiory średnie. Z upełn ie do­
brze zapowiadają sie ziemniaki. 
B uraki cukrowe ucierpiały jedt* 
nie w okolicach o suchych grun­
tach.

Arnb. Putrament
u Auriola

PA R Y Ż  (S A P ). —  Prezydent 
Auriol przyjął we wtorek amba­
sadora Polski Putramenta, który
wryczył mu listy uwierzytelnia­
jące.

Anglia nawiązuje
kontakt
z urbanistami polskimi

LONDYN (PAP). Brytyjski m in u te r 
planow ania i odbudowy SiLkiłi przyjął 
am basadora R. P. w Londytaa tow. 
Michałowskiego, który wręcayi mu ma 
teriały, dotycząca polskich oatągnśęć w 
dziedzinie odbudowy i piano ironia. 
Min. Sil kin w rozmowie Z am basado- 
rem polskim wyraził chęć naw iązanie 
wzajem nej wymiany dośw tsdoteń mię­
dzy urbaniatam i i pi an latami polaki* 
mi, a brytyjskim i. Silkiłi dodał, ie  za­
mierz* Jaszcz* W tym roku wyjechać 
do Polski, by Sftpouiać się « doświad­
czeniami i osiągnięciami PolsW w 
dziedzinie odbudowy mlMrt I w at 

Min. Silkiii zaprosi; rów nieł priexfcKa 
wicicli polskich kół urbenłstyom yoh 1 
architektonicznych tto ułośentz wtoyęy 
w Anglii,

związku ź projektem  ustawy anfyro- 
botuiczej, wzywają prezydenta, by za­
łożył vct0 przeciwko projektowi.

ZSRR przekazuje Pelsce
zrabowane przez Niemców zbiory
W  d n iu  16 b. m. w  g m ach u  te k i U niw . W arszaw skiego. Z e 

am b asad y  R. P. w  M askw ie od­
by ła  się  u roczysto ść  p o d p isan ia  
ak tu , m ocą k tó reg o  w ład ze  r a ­
dzieck ie , n a  w n iosek  B ib lio tek i 
im . L en in a , p rzek aza ły  Pol3ce 
n iezw y k le  cen n e  książk i i. ręko­
pisy , z rab o w an e  p rzez  N iem ców  
z B ib lio tek i N aro d o w ej i B ib lio

Niemcy otrzymają w  sierpniu

największy ptzydział zboża amerykańskiego
W ASZYNG TO N (PAP)) —  Z 

ogłoszonych tu danych w ynika, 
że w  sierpniu  strefy  ang lo -sas- 
kie w  N iem czech  otrzym ają naj 
w iększy  przydział zboża am e­
rykańskiego * ogólnej ilości 
1.072.000 ton, przeznaczonych  
n a  ten  m iesiąc kontyngentów , 
Francja otrzym a w  sierpniu 17 
ty sięcy  ton  zboża, W iochy 29 
ty sięcy  ton  pszenicy i mąki, 
Grecja 37.500 ton, P olska  32.500 
ton.

D A LSZE U LG I 
D L A  H IT L E R O W C Ó W

BERLIN (PA P) —  „N ew  
York Tim es" donosi z Berlina, 
że w  zw iązku z upow ażnieniem  
dw ustrefow ej Rady E konom icz­
nej do m ianow ana podległych  
jej urzędników  bez zatw ierdze­
nia zarządów w ojskow ych, nie  
będą one w  przyszłości badały  
lojalności N iem ców  n aw et pod 
kątem  w idzenia  działalności h i­
tlerow skiej. .K ontrola zarządów  
w ojskow ych  będzie ograniczała  
się  do spraw dzenia, Czy żaden  
z m ianow anych n ie został ska­
zany przez sąd n iem ieck i jako  
ak tyw n y h itlerow iec, 
denazłfikacyjne przed

b y w ały , ale zarząd y  w ojskow e I 
nie będą  w ery fik o w ały  u rz ę d n b j 
ków , w y b ra n y c h  p rzez  N iem -| 
Ców.

G A B IN E T  N A D R E N S K O .
W ESTFALSK I 

BERLIN (PAP) —  Z Frank­
furtu donoszą o pow staniu  no­

w ego g a b in e tu  n ad reń sk o  -  w e­
stfa lsk iego . N a czele tego  gab i­
n e tu  sto i —  jako  p re m ie r  —  
ch rześc ijań sk i d e m o k ra ta  Ar­
nold . P oza  ty m  w  sk ład  rząd u  
w chodzi 4 ch rzę śc ijań sk eh  d e ­
m o k ra tó w , 3 soc ja l -  d e m o k ra ­
tów , 1 k o m u n is ta  i 1 członek  
p a r ti i  c en tro w ej,

Układ polsko-brytyjski
rozszerzy wzalemną wymianę handlową
W związku z podpinaniem w I.on 

dynie układu handlowego między 
Polską i W ielką Brytanią, przewód* 
niezący polskiej delegacji d r T a­
deusz LychOwski, klóey powrócił 
ostatnio do kraju , oświadczył przed 
otawicielowi PAP:

Osiągnięte ostatn io  porozum ienie go 
spodarcze polsko-brytyjskie stanowi 
Istotny krok naprzód w zakresie na­
szej zagranicznej polityki handlowej.

Dotychczasowe obroty handlowe z 
W ielką B rytanią odbywały się doryw ­
czo i nie miały tej niezbędnej podsta­
wy wzajemnego porozum ienia między­
rządowego, jak a  od tej chwili istnieje.

IW wyniku tego spodziewać się n a ­
leży znacznego rozszerzenia wymiany 
między obu krajam i w dziedzinie o- 

n iem ieck im i będą się  nadal od- brotów  bieżących, jak i przywozu z w .

Odbudowa Polski wzorem
dla odbudoiuy innjjch krajów

ZJEDNOCZENIE PRZEMYŚLU 
OBRABIARKOWEGO 

Pruszków , SłetiklewlciM! 19

poszukuje od cara*:
Szefa buchalterii,
2 ch buchalterów  - bilan#iatów,
2-oh inspektorów  finansowo gospo­

dę rozych,
2 ch finansistów  z wykształceniem 

ekonomiczno - finansowym,
1 kreślarz*, 8253

*W iceminister Odbudowy tow. 
Żukowski, po powrocie z konlercn- 
c/l M iędzynarodowego Tow arzy­
stwa Mieszkaniowego i Urbanisty­
cznego w P aryia  udzielił przed­
stawicielowi SA P  intorm ac/t z prze 
biegu obrad konferencji. Tow. mi­
nister ośw iadczył m. in.:

— W konferencji, któfa odbyła się 
w dniach od 6 do 10 bm, brali udział 
przedstaw iciele wszystkich narodów 
zrzeszonych w Federacji. Pode z,a 3 o- 
brad wygłoszono 1 przedyskutow ano 
referaty  nadesłane prze* wszystkie 
niem al zrzeszone kraje. Referaty te 
dotyczyły przede wszystkim dwóch 
zasadniczych problemów: obniżenia
Ikoszitów budownictwa oraz metod 
«tosuwanych przy odbudowie w po­
szczególnych krajach i trudności, na 
Jakie te kraje napotykają.

W wyniku obrad domagano 
stworzenia odpowiednich podstaw p ra ­
wnych, regulujących sprawy plano­
w ania 1 odbudowy, na wzór opraco­

wanych już w Polsce i Aiig|ii. Chciał­
bym zaznaczyć, że dwa te państwa 
przeprowadziły ustawowo j uporząd­
kowały problemy budownictwa i p la­
nowania przestrzennego i dlatego słu­
żyły na konferencji za wzory. Było to 
dużym sukcesem i uznaniem dla n a ­
szych osiągnięć w dziedzinie ustawo 
dawstwa budowlanego i odbudowy.

Zainteresowanie stosowanymi w 
Polsce metodami i zasadami odbudo 
wy kraju  jest na terenie m lędzynaro. 
dowym bardzo duże. Szereg zagranicz­
nych publikacji, broszur, książek, kló 
re się w ostatnich czasach ukazały, 
szeroko uwzględniają osiągnięcia P o l­
ski w tych dziedzinach.

Brytanii środków Inwestycyjnych za­
mówionych przez Polskę.

Doslawa środków Inwestycyjnych od 
bywać się będzie w ram ach udzielo­
nej nam  pCzCZ W ielką Brytanię gwa­
rancji kredytów eksportowych do wy­
sokości 6,000.000 funtów sztęrlingów.

Obrót bieżący, Wynikający z nowych 
porozum ień, obejmować będzie p raw ­
dopodobnie po stronie im portu pol­
skiego z W ielkiej Brytanii surowce 
włókiennicze, chem ikalia, maszyny i 
Ich części, urządzenia portowe itd. Pol 
ska eksportow ać będzie do W. B ryta­
nii cynk, niektóre wyroby włókienni­
cze, meble i szereg innych tow arów  — 
w m niejszych ilościach.

W eksporcie naszym  do Anglii fi­
gurują na razie niewielki* tylko ilości 
tych artykułów  żywnościowych, w któ­
rych posiadam y już pewne nadwyżki; 
spodziewać się należy, że udział tych 
artykułów  w całości naszego wywozu 
będzi* w zrastał w m iarę odbudowy 
polskiego rolnictwa i hodowli.

Rokowania, które z przerw am i toczy 
ły się od m arca br. prow adzone były 
w atm osferze wzajemnego zrozum ienia.

strony polskiej akt podpisał am  
basador Naszkowaki, ze strony  
radzieckiej —  przedstaw icielka  
B ibliotek i im. Lenina pani 
K am ieniecka..

Jest to już trzeci z kolei akt 
przekazania polskich dóbr k u l­
turalnych przez w ładze i in sty ­
tucje radzieckie. M uzeum  im.

O gółem  rew in d yk ow an y księ  
gozbiór obejm uje 20.000 ksią­
żek, 1.000 książek rzadkich i ob­
szerne archiw um  Zam ojskich, 
dla przew iezien ia którego po­
trzeba dwa w agony kolejow e, 
w ych.

Transport rew indykow anych  
książek do P olsk i ma w yruszyć  
w  bieżącyhi tygodniu .. K sięgo­
zbiór znajduje się  w  bardzo ao-
brym  stanie..

Wymiana depesz
Z  ofka*ji bryłyjakKgo śwGęt* nwrodo 

w«go mwiistfif epriuw Mgr. Zyfiinuftl 
MoidieWwki prz*oLł A* rąe* mim. B«- 
viaia następującą depsająt

„W dniu święta narodowetfo prosa«f 
Waszą Ekscelencję o przyjęci* mnich 
serdecznych życzeń zarówno dl* Pan* 
'.sobiśoia, ) Aik i dl a Narodu Brytyjskie­
go, t  którym Naród Poksk) pragnie 
współpracować w przyjaźni di* dohra 
polkoju i demokracji".

W odpowiedzi min. Bsvin u ć n ł d  
telegrami treści następującej:

„Wysoce cenię sobie ser dec*®* ży­
czenie Waszej Ekeceleittcji. I ja rów­
nież żywię nadzieję, ia  współpraca 
między Narodami: polwkim 1 ■ brytyj 
skiin będzie trawijci*. »ię w duehu 
przyjaźni.

W kilku w ierszach
— Amerykański generał Clay ogło­

sił zatka* działania Socjalistycznej 
Partii Jedności, w amerykańskiej rtre. 
(ie okupacyjnej na c*a* nieokreślony.

— 'Kandydatem radzieckim na *tk- 
nowisko gubernatora Trieslu jest am­
basador Francji w Pradze, Dejean.

— Sekretarz gospodarczy komisji 
ONZ do spraw  Europy, Myrdal, przy­
był do Moskwy.

— Do Pragi przybył brytyjski mi­
nister lotnictwa Noel-Batker,

Zjazd Związku Pracowników Prasy Podziemnej
pod p re tek ie ia t im  tow. Prom. Cyrankiewicza

P., tow.W  d n iu  29 czerwca r. b. o dbę­
dzie sie w W arszaw ie  w lokalu  
W yższej Szkoły D zienn ikarsk iej 
(u l. R ozbra t 44-a) Pierw szy 
W aln y  Z jazd  D e leea tó w  Zw iąz­
ku P racow ników  Prasy P o d ­
ziem nej z okresu  okupacji.

P ro te k to ra t nad Z jazdem  ob-

i»ł Premier Rządu R.
Józef Cyrankiewicz.

Zjazd dokona m. in. wyboru 
władz i określi stosunek Związ­
ku Pracowników Prasy Podziem  
nej do bratnieii orcranizacji 
Zw iązku U czestników  W alki o 
N iep od leg łość  i Demokrację,

KURSY Ssmctóodowo - Motocyklowe
W oj. K om . O . M . T U R  
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P R Z E G L Ą D  P R A S Y
PPS O JE D N O Ś C I D Z IA Ł A ­

N I A  W  R. 1905 ym.
N ow y, czerwcowy num er „Prze

jr l jdu  Socjalistyczne.!.’''1' przypo­
mina artykuł wstępny . .Robotni­
ka' z maja 1905 r„ w którym 
m. in, czytamy:

„Dnj m ajowe w W arszawie oką- 
zaiy tmm zarówno potogf ruuiiu Im* 
rinwrgo, jaku łi i vmnfn* wkwłki «»• 

part.vjn\i>-|i i łwafiti itowizwajtr* 
nin « (Junie *:v'l4il,*i))-siii.vm... 0e»* 
chi mlionUr y, jr-eaimy pml jgrararm 
rnriitltl Musimy sJe porozumieć 
przed m woturyjnynv » *»•
mym śiw<w-te;owp wrogiem, Nin w*y 
w*ni ł(<> fiotąm enla partii, l>«
Aek jeszcze n-:e o/«» po lamii, hn 
zbyt wielkie są różnice za pudry *,vsń 
w nnzzyeh eąeregąch. Dziełu r.’eifjMi 
c ien ia  pozostawm y pezyaetbśri Mo­
ra pokpże ktn * ar* mą racje. Ale 
porn-umieć ule, zawrzeć nnjiiay lir li­
tery*! m usim y bewi«ln»*ttie„, fvvvie- 
śyro ab««it)ik i(m  t.niłlzgo robotni* 
ku wv,umi'‘i;ieean Inter w  klasow y, 
Jest żi|tl?.ć ort przyróileów  |  kiero­
wników ąwej partii, hy dążyli ilu 
ryoity » tnnymi w gantraH ew i *«- 
ejn ll >,* •••rnyml. Nie powiim Um y za*
firreo«w  ać krytyki n lew la ie i wy, !i I
ssUotNwprh «Wa aprawy, wystąpień  
h t n y r h  partii 5ul> grup rohctoIr-yeli. 
Ale «• lej k ry ty ce  n ie w<»In» nam  
zapominać te  jest święta lilen, która 
w «*ystklrh so -ju 'M o w  iąeey  — Men 
w y zw o len ia  Indu rob oczego , *„ in ­
teresy  tego ludu s|oj),| w ySel ml 
wsieR leh ehwltowyeh fcieroadw  
partyjnych...".

„Przeg ląd"  k o m e n tu je  te sło­
wa sprz?d 42 laty;

„ Ila sto  w lec Jw lnofiłrgn frontu  
k la sy  roUołnierr.l, hsk ło Jeduośrt i 
d m iitn lu  nie jest w 4 ąlęjach polsk ie j 
ęn ruchu ro liu W czcg o  czym ś n«- j  
w yni. W' ok resie , gdy zasadn icze ró­
żn ice .Ideologiczne d z ie liły  ob ie k«- , 
eja l y  n ir  partie |i«  sk leg o  ludu! 
pracy , IT S  p otra fiła— w Imię d o ­
b rze eoziim inn eg‘1 Interesu Ogólne*- 
go —  him!n lo  w ysuną# na u a ese i-
ne oLcjsre-

Niestety, te/ebsi było i ••*/<•*» 12 la! 
g o rr .iifh  obustronny,-li i|pś windo acń 

1 MiyM-w, aby Jędrni!'# działania tak, 
jak  ja  dziś rozum iem y, ro sia ła  w 
Polsce erca!izowa*ia“ .

Zwalnianie pracowników bez Rad Zakładowych -  przestępstw em

Surowe kary na winnych
W y mi ad /  Ministrem Pracy i Opieki Społecznej

Torrarzyszem Kazimierzem Rusinkiem

morządowym. przewodniczy ko;w ych, czyniąc z 
misji przedstawiciel w ła d z y  współgospodarzy
przemysłowej 

ładach pracy
W wielkich za 
zatrudniających

Prsedslfev'cisl redakcji  ,,Ra- 
holnlkc" przeprowadził  wywiad  
;  M inis trem  F racy  i O p ie k i  $pn  
l e n n e j  na tem at  przesun ięć  w
a p a r a c i e  p r a c o w n i c z y m  p r z e m y -

sin,
— Jakie jest gospodarcze tło 

obecnych przesunięć w  aparacie 
pracowniczym przemysłu, tow 
Ministrze?

— Należy pamiętać, iż u ru ­
chamiając po wojnie produkcję 
nie mogliśmy zwracać zbytniej 
uwagi na jei rentowność. Stąd | 
przerosty, które obecnie należy 
usuwać. U trzym ując je, u t ru d ­
nialibyśmy wykonanie planu 
odbudowy i tym samym odsu­
walibyśmy w czasie polepszeń e Wypadki łamania prawa 
w arunków bytu  klasy p ra cu ją - ) _ _  Czy są wypadki zwainiań

bez uzgodnienia z Radami Za­
kładowymi?

przypadkach sporów w zakła- j kre tnym  wypadku przekroeze- 
dach pracy, pozostających pod nia mogą żądać uzgodnienia, 
zarządem państwowym lub sa-j Dekret o Radach Zakłado-

pracowników  
w  zakładzie

p r a c y ,  nadał tylko formę p raw ­
ną faktom, stworzonym już u-

ponad 50Q pracowników, można i przednio przez naszą rewolucję
odwołać się ponadto do rządo­
wej Nadzwyczajnej  Komisji 
Rozjemczej-

Istnieją ponadto inne. możli-
I i wości załatwiania tych sporów, 

a to poprzez bezpośrednią me-

społeczno-gospodarczą. Omija- j 
nie więc i . nieposzanowąme 
tych uprawnień pracowniczych,! 
które  sq logiczną konsekwencją  j 
nasteyo ustroju, jest obiektyw-! 
nie działaniem wsteejmym i miarów zwolnień

jest, aby w ramach centralne 
go uzgodnienia każde dołowe 
ogniwo administracji przemy­
słowej uzgodniło w każdym za­
kładzie plan dziaiania z Radą 
Zakładową. Wspólne ustalenie 
listy i okresów zwolnień, które­
mu towarzyszyć będzie troska 
o pracę dla zwolnionych, znaj­
dująca swój wyraz w odpowied­
niej i ścisłej współpracy z Urzę­
dem Zatrudnienia  i w uzgod­
nieniu z nim term inów i roz- 

mogą tylko

IfOO L A T  „ T R I N I T Y  C O L L E

W  A n g l i i  o b c h o d zo n o  u ro czy  
bOO-rocznicę u l io n s ty tu o ic i  

s ię  n a j s ła w n ie j s z e g o  za k ła d u  
k o w e g o  w  C a m b r id g e ,  zwar.  
„ T r in i ty  C o l le g e “. W uraczys io-  
Sciach wzię li '  u d z ia ł  l iczn i  p r z e d s ta ­
w ic ie le  ś w i a t a  k u l t u r a l n e g o  i na u ­
k o w e g o  W ie l k i e j  B r y ta n i i .  W śró d  
gośc i  z n a jd o w a ł  s ię  r ó w n ie ż  k ró l  
J e r zy ,  w y c h o w a n e k  u n i w e r s y t e tu  w  
C a m b r id g e .

„ T r in i ty  C o l le g e “ p o w s t a ł  za  cza- 
s ó w  k r ó l o w e j  E lżb ie ty .  W tr ie lk w h ,  
s ta r o ś w ie c k ic h  un iach  u n iw e r s y t e tu  
p o b iera l i  na u k i  B r a n d s  Bacon,  
N e w to n ,  B y ro n ,  T e n n y so n ,  T h a c k e ­
ra y ,  M a c a u la y  i w ic iu  in n yc h  p r z y ­
s z ły c h  p o e tó w ,  uczon ych ,  p i s a r z y  
p r a w n ik ó w ,  p o l i f y k ó w  św ia tow c-j  
s ła w y .  ( d r . ) .

W Y S T A W A  T W Ó R C Z O Ś C I  
L U D O W E J

diację inspektora pracy hądż szkodliwym. Toteż, chociaż korzystnie wpłynąć na wyniki! W
in terwencję
wego,

Związku Zawodo-
g a n izo v x ta ia  w y s t a w y  a> l i  

e m y o k  r z e m io s ł  i s z tu k i  d e k o ra .

cej. Ale w każdym konkretnym  
wypadku zwolnienia te —-  tak 
jak w ogóle każde zwolnienie i 
przyjęcie — kjp.rownicUon przed  
siębiorstwa musi uzgodnić s Ra­
dą Zakładową.

Przep isy  p r a w n e
— Czy są przepisy praw n-,

odpowiednio gw arantujące te 
uprawnienia Rad Zakłado­
wych?

-— Oczywiście. Zawiera je 
dekret z fi lutego 194.5 r.. który 
m.in. uprawnia Rady Zaklado- 

i we, a w mniejszych zakładach 
j delegata, do współdziałania z 
; pracodawcą w przyjm owaniu l 
i zwalnianiu pracowników. Wy* 
! nikającg na tym tle spory mogą 
i być poddawane rozstrzygnięciu 
! komisyj pojednaweso-rozjem- 
i czych przy obwodowych i okr«- 
1 gowyeh inspektoratach pracy. W

— Są, Ilość tych wypadków 
łamania nrzepisów praw a o Ra­
dach Zakładowych może n a ­
wet powodować pewien niepo­
kój. Ale nie należy uogólniać 
togo zjawiska. Akcja oszczęd­
nościowa pociąga za sobą ak tu ­
alnie większą ilość zwolnień, 
na tym pocliożu mogą więc ro­
snąć w liczbach absolutnych 1 
wypadki przekroczeń. N iew ąt­
pliwie  są to ty lko  niedociągnię­
c ia  i uchybienia od słusznej ge­
neralnej Unii, popełniane p r zez 
niektóre Yrp-ima w aparacie acZ- 
młnistraęjł przemysłowej. Po- 
'wodować jo mogą różne przy­
czyny — n 'cudo’n '  ,'ć. nieznajo­
mość przepisów, ą czasem i zia 
wola, Nie uogó lna jąc  więc 
zbytnio krytyki, Rada Zakłado­
wa 1 Związki w każdym kon-

1 chodzi tylko o błędy n iek tó ry ch 1 akcji oszczędnościowej, 
ogniw administracyjnych, no-j 
l e ż y  zachować mobec n i c h  c z u j - ,
no,iś, Biedy te świadczą o zhiur- między dyrekcją i Radą 
rokratysow aniu  pewnych z domą usunie nieporozumienia i
tych ogniw, nieumiejętności, le- całkowicie wykluczy pogłoski g a b c l ' n y ' t  t k a c t w o  d ek .
mstwie czy niechęci przępro- o oderwanych choćby wypad- j cyjan . W s k ł a d  k o m i t e tu  w y c i u

Stała codzienna p r a k t y k a  nej. T y s ią c e  a r t y s t y c z n y c h  „art  
p r a w i d ł o w e j  w s p ó ł p r a c y  p o -  i w a r s z t a t ó w  w y s t a w i  u grab'

‘ 1 , d r z e  n a ,  n u l d l i ,  e m ą lu ,  i:moi, v
p a p ie r o w e j ,  k a m ie n k h  s z k ła  i  
ry .  B o g a to  b ę d ą  re p re g cn io io j

po- 
Z a k ł a - '

wadzania uzgodnień z Radami 
Zakładowymi 1 Związkami t
poddawania się na tej drodze 
kontroli społecznej. i eta —

Rady Zakładowe i Związki, loby 
walcząc z tym i objawami, w e  wcj. 
dopuszczając, ąby pominięto Ka r „  
równorzędny głbs Rad i nie wy­
czerpano w razie* potrzeby dro

;ach zwolnień dla celów poza- w e g o  w e s z l i  w y b i tn i e j s i  u. tyści, 
gospodarczych, k tórym  miały- r e k t o r z y  m u z e ó w  i auaiurg sz tu k i .  
by towarzyszyć nowe przyję-

J O A N N A  D 'A R C “ 
W K O L O R A C H

na w in n y c h

Tajemnice pewnej kampanii prasowej
W dow a sam a sio wy chłostała"

c o  o c z y w is t a  p r z e k r e ś la ­
c i e  a k e j i  o s z c z ę d n jo ś c t o -

O d  d łu ż s ze g o  ju ż  c za su  f i łm o  
f r a n c u s c y  p r z y p a ł o w y  

w ie lk i  f i lm  h i s to r y c z n y  s  ż y c ia  
j —  Czy istn ie ją  p rzep isy , u -  a n n y  d)Arc- R o lę  g ł ó w n ą  w

gi mediacji, moga niewątpliwi-,* mozliwlająee karanie za naru- f i lm ie ,  do  k tó r e g o  s c e n a r iu s z
nonrzoz soreżvste i uzasadnto- s«anie praw a o Radach Zakła- sa li  B.srre Boat t Jean Aurpoprzez sprężyste i uzasaan o ’j aceHarsyści f ra n c u s c y ) ,
n e  g o s p o d a r c z o  d z ia ła n ie ,  u c h y - ,  a -o w > c " ; , .  . 4_ ________  ła  g r a ć  M iohH e M o rg a n .

W N e w  Y o r k u  w i e l k i m  Jj o w o

niern c ie s z y ła  s ię  n a  scen ie  t e a t  
ku  w  B r o d w o y  s z tu k a  a m e r y h a r  

, , , . o  J o a n n ie  d 'A rć ,  w  k t ó r e j
t r z e ę h  m i e s  ę c y  g r a ł a  n o w a  s ł a w n a  gui

g r z y w n y  w z g l ę d n i e  o b u  t y c h  ą a  H o l l y w o o d  I n g r id  E e r g m a  
kar Icczive. Obecnie po s tw łe r - ' Rola ta nasunęła producentom 
fizeniu, iż wypadki p rrek r  jazoń! m eryk a A s .ó p n  p o m y s ł  nakręca 
są dość częste, w y d a ł e m  p p i e - 1 f i lm u ,  w  k t ó r y m  In g r id  B m g m  
c e n i e  i n s p e k t o r o m  p r a c y ,  o r a ł a b y  r ó w n i e ż  ro lę  D z ie w ic y  t
■ i to s o w ą l i  k a r y  r o r d . l j a -  ,0ar ŝleiei- Fiłm
j ą c r ę h  p r z e p i s y  d e k r e t u  o R a ­
d a c h  Z a k ł a d o w y c h .  rjhv'a.;?aza

hienia te usuwać.

O sprawność akcji 
oszczędnościowej

— Czy wspomniane prze*. 
Was, tow. Ministrze, błędy we 
współpracy z R"dami Zakłado­
wymi nie mogą odbić się u jem ­
nie na sprawności przeprowa- 

akeji oszczędno.ieiowęj, 
całości naszego

Tak i to dość s u r o w e .  
Mie. zczą się one w samym de­
krecie i u p o w a ż n i a j ą  i n s p e k t o ­
r ó w  p> c e g  d o  o r z e k a n i a  k a r y  
p re r . zc u  d o  t r z e ę h  m i e ś  e c u  l u b

f f
W  kainiipanii prowadzonej obecnie 

przez pewną cząść  praey przeciwko 
ppółdzielczoica, odrębną pozycj< etano­
wi interesujący artykuł pt. „Zepsute 
produkty czy nieczyste sum ienia? Ta* 
jejnnica pewnej kampanii prasowej" —  
zairiieszcLoey w „G łosie Ludu" z 12 
bm.

W artykule tym c*yiam y m. im „Je- 
ezese w kpiicu ub. r, pojaw iły sią w 
prasie alarmując* wiadom ości na te- 
mai psucia się  produktów w m agazy­
nach „Społem ' . W zimie ilość tak ich  
informacji w zrosła. Pojaw iły się  też 
zatpirzeozenia. „Spoiłem ‘ zwracało uw*- 
gę, t e  wprawdzie przechowuje te to* 
wary, a le  n ie ma prawa dysponowania  
nimi, gdyś stanowią one w łasność Min. 
Aprowizacji". Takie informacje isto t­
nie 6ię pojaw iły . N ajwięcej gamteśoiło 
ich „Życie W arszaw y", „Rzeczpospoli­
ta", „S z tan d ar Ludu“| była j „Gazeta 
Ludowa"; był i „Głos Ludiu". Kampa­
nia la ro b iła  w rażenie jakiejś aikcji in­
spirowanej. „G los Ludu' dochodzi do 
teigo samego przelconania, a nawet p i­
sze: „Przyznajemy ze skruohAi ł*  i n*’ 
eze piicno nie uchron iło  6>e przed tą 
psychozą, zam ieszczając raz bezkry­
tyczne informacje o psuciu się  towa­
rów w lubelskich magazynach „Spo­
łem".

„Społem" contra  
„Społem"

„G łosow i Ludu" udało się  nawet ede 
m askow ać ź ró d ło  ta 1 cny:'-czaj inspira­
cji anityspołem ow skisj. Oto co piszę: 
„Dziś możemy stw ierdzić, i i  udało się  
wykryć źródła inspiracji tych alarmu­
jących pogłosek. Jaik wyj a śniło docho­
dzenie, tiem  alarmujących wiadom ości 
były... nadużycia  pew nych czynników  
w aparacie spółdzielczym . Okazało się, 
że in sp ira to rzy  te j k am pa m i praignąc 
w yzyskać we własnym  interesie pogoń 
n iek tó ry ch  dziennikarzy z* sensacją, 
celowo podsuwali reporterom w iado­
mości, w yw ołu jące  oburzenie opinii pu­
blicznej.  ...Ci, którzy poda/wali w wy* 
kazach owe partie towarów, jako ze- 
ps-u.e, pragnęli spowodować M inister­
stwo A prow izac ji do  sp rz e d ania tych 
tow arów  po nisk iej ceni* placówkom  
„Społem".

Innymi słow y źródłem  Wspina® jt 
skierowanej przeciwko „Społem ” kam ­
panii było... samo „Społem", Ukryte w  
„Społem" dem oniczny inspirator, ten  
sam. który spowodował „peychojzę" 
„Głosu Ludu", wprowadził także w 
błąd Ministerstwo A prow izacji—zresz­
tą wszystkich.

Można by ze wzruszeniem ramion 
przejść do porządku  dziennego nad ni* 
w ybrednością  tej nowej insynuacji, 
gdyby ni* pozycją, jaką ąajmuje w hte 
rairchi prasowej i politycznej „Głos 
Ludu”.

Kto kwalifikuje produktu
Kto bowiem choćby powierzchowni*

zna pro ced u rę  kwalifikowania rapeucia

produktów w magazynąch „Społem , 
ten wi«, t e  to ni* „Społem" i ni* jego. 
organy onżekaią o tym, czy towar iest 
zdalny do u iytku . Jest to zadanie spe­
cjalnych komisji kwalifikacyjnych, 
składających «ię z rzeczoznawców, po­
wołanych przez w ładze  aprow’zacyjne  
spośród czynnika spal ocznego. Żąda­
niom aparatu „Społem", jago obowiąz­
kiem, nahaeanym wyraźnie  p re t s  w ia ­
der państwowe,  jest tylko alarmowanie  
tychże w ładz w wypadkach zape-v.-cda 
albo zs,grożenia zepsuciem  lewarów, 
znajdujących się  w magazynach „Spo­
łem '1, s  będących do dyspozycji Mini- 
#tereitw« Aprowizacji,

M am y w posledan iu  ko respondencję  
W te j ąpraw ie. W^miką z p ie j, że wpje- 
woidowie w zyw ają  d e leg a tu ry  „Spo­
łem " do natychm iastow ego powia-da-
młąnia o tych wypadkach pod surową
odpaw iedzisiW śeią. Mamy orzeczenia
kcumfej 1 kw alifikacyjnych o toiwaa-ach 
zepsutych, zagrożonych i de&truktach!—  
ora* orzeczenia właidz, dotyczące spo- 
aoibu pos-tępowania z tym i towarami. 
W ładze pańsfwe-w* bowiem —  a nie 
„Społem" — zdecydow ały o tym, cay  
ten war mą być zniszczony (kom isyjnie), 
czy też w jakikolwiek inny sposób  
użyty.

„Społem ” w sw ych czynnościach  
magazynicwania i rozdzielnictwa tow a­
rów UNRRA było i jest nadzorowane 
i kontrolowane * mocy przepisów  
przez i wo jewódzk ieh przedstawicieli 
do aprąw UNRRA, wojewódzkie w ła­
dze fjprowizacyjne, referaty aiprowAza- 
eyjne starostw, komisij* konitroilno- 
kwalifikacyjn*, związki zawodowe, par 
tie polityczne, w łasny dzia ł lustrecyj- 
no-ikontrolny. W tym etanie n s p z y  rie  
do pom yślenia jest, aby dane o słani* 
towarów m ogły być podań* według  
iedawistrcnioej oeany zaintcreaowanyeh  
pracowników „Społem".

Jak się czasem uialczg
Aparat epołem owski spełn ia ł tedy  

nwój obowiązek, narażając się  na nie­
sprawiedliwe napaści, będąc* jedną z 
łoirm wałkj przeciw epółdzie leiości 
ni* najbardziej lojalną. Kto ją inspi­
rował? Oto przykład,

W  magazynach „Społem" w Gdyni 
zjawia się  Mi*j*ka Komisja Sanitarna. 
Rezultatem inspekcji tej kom isji jest 
pismo Zarządu M iejskiego w Gdańsku 
d o  r e d a k c j i  .J j z ie n n ik a  B a ł ty c k ie g o *  
z daty 9.XI.1946 L. S. 81/5'21S/46/XVlI 
informujące, i*  w magazynach „Spo­
łem" w* W ie s z c z u  wykryto 41.000 kg 
słoniny, 17.000 kg łwsołi i 14.000 kg 
mąki kukurydzianej, nie nadającej eię 
do użytku dla ludzi; ź* magazyn opie­
czętowano, « sprawę skierowano do 
Komisji Specjalnej.

Redaktor „Detemnilka Bałtyckiego"  
był jednak ostrożny i  ni* zam ieścił bez 
krytycznych informacji. Postanowił  
sprawdzić je rus miejscu. Powołano 
nową komisją g zadziałem d w p fłtó w

UNRRA. Komisja ta zbadała zakwe-1 
sti-onowane produkty i slw ierd-  la, i t  j 
tą  one zdalne do użytku.  Słonina była | 
stara, ale nie zepsuta.  Redaktorzy u - ; 
krajali sobie próbki i usm ażyli jajecz- j 
nicę. W szystkie produkty zos ta ły  w  | 
rezultacie rozdysponowane według  | 
wskazań powołanych w ładz I z p n iy l- \  
kiem zjedzone, przez  kogo należało.

Jak w św ietle tyeh wyjaśnień w yglą­
dają niektóre „rewelacje"?

W gogołowekim ,,Rewiizo-rze“ jest ka­
pitalna scena, w której wdowa skarży 
się, iż ją policjanci poM i. Przyciinii)

d z a n e j
tak ważnej dlą 
gospodarstwa?

—• W pewnym  stepr»:u n i e - ! 
wątpliwie tak, już choćby przez 
wywoływanie atmosfery nie­
porozumień i niepewności w 
zakładzie pracy, D^a pełnego 
powodzenia akcji konieczne '

Spółdzielczy eksport [ajczorski
r o z . u t i j a  s i ę  p o m y ś l n i e

t en ,  n a d  k t ó r y m  
r o s p s e s ę to  ju ż  pra cę ,  b ęd z ie  c c s y w i ­
ście  f i lm em , k o l o r o w y m ,  bo t y lk o  
ł ą k ie  m a j a  u> A m e r y c e  p o w o d ze n ie ,  

p ro d u cen c i

będące jednym  z fundamentów udaanepo f i lm u  ( k t ó r y  m ia ł  r 
b u d o w y  p a ń s t w o w e j ,  «tu'u? «'e- j t y l k o  %o d w ó c h  k o lo r a c h ) ,  S zk o d a ,  
n e j  w y s i ł k i e m  k l a s y  p r a c u j ą c e j . !  &  F ra n cu z i  z l ę k l i  m  k o n k u re n c j i .  

Wywiad przspro .vadxtl n x . ! l0 h  ®. n a r o d o w e j  bnhat-.rir-
r  F ru n e j i  b y ł b y  n a  pę tana  l e p s z y  t a e -

z  całą surowością b ę ją  k a r a n i , tVebec t eg o ,  f r a n c u s c y  
ei, k t ó r z y  u p a r c ie  tąmią p raw o,1 z r e z y g n o w a l i  z  planu,

I k a w s z y  n iś  „f a n t  a s  jo.“ h is to ry ,  
k t ó r ą  n a k r ę c ą  A n w r y k a ł i ię .  (dr

na,

Eksport ja jo zamki stamowił 
v/Oijną jedną * najpow atoiejtzyoh po 
ąycji nę-izego wywozu. W chw ili obec­
nej w- mimo braku rynku wewnetrę- 
neigo —. musimy orgąiaiaawać tea ek­
sport * dwóch wejlądów ! * uwagi 
konioesność opanowani* rynków od- 

oi do muru „stróż* porządku" dowo* j biorczych, sia których sadowią sią już
nasi konkurenci oraz z rą c ji  dew ie, 
pqtjrasbnych na  przywóa ui-weslycyjny 
l e-urowco-wy.

W edług d an y ch  Peleikisj M isji Ala 
banidlu zagranicznego w- B em ie, ek ­
sp o rt jaj do Szwajcarii, dokonyw any  
p rzez  „Społem ", odbywa się  p raw i­
dłow o.

Stw ierdzić należy, i e  d la  opąp-owa-

dzą, że „wdowa sama się wyohło- j 
stała". I

„Społem" więc ohyba samo irepiro - 
wato akeję prasową przeciwko sobie, 
Tek to przytiąjmntej tłum aczy „Glee 
Ludu". A is  fakty mówią co innego.

SPÓŁDZIELCA

e,Węgiel" - pismo brytyjskich górników

Wspomnienia angielskiego górnika
„Polacy byli naszymi przyjaciółmi'

W A nglii ukazało się  nowe pismo, 
nowy gust owinie ilustrowany m iesięcz­
nik, poruszający w iele aktualnych za- 
ga-rWeó politycznych, gospodarczych ( 
kulturalnych- Piamo to  nosi dziwny ty ­
tuł „Cwał1 —  „W ęgiel" j jęet wydą- 
uwirtwem Nar c-d o wego Zarządu Prze- 
mi’stu  W ęglowego, a głównym i jego 
ozytelnikamd są setki tysięcy brytyj­
skich górników.

Po rajz pierw szy w  historii AngUi gór 
n.icy mają swiój w łasny organ prasow y  
i kamriteit red-alkcyjny w artykule wstęp  
nym zwraca uwagę na doniosłość tego 
faktu! „Podczas wojny woijska mar­
szałka Montgomery w ydaw ały sw oje  
pisma: „Nowiny Ósmej Am di" ł  inne. 
W szyscy rozumieli, te  c l lud*«e, nia 
których spoecyw ał wtedy głów ny cię ­
żar walki o  istnienie W ielkiej Bry­
tanii, mietli prawo posiadać czasopi­
smo, które inform owało hy ich o  wszyci 
kwh ciekawych j dołycwącycb ich stpra 
waeh, w którym m ogliby wypowiadać 
sw oje życzenia. Obecnie i  w najbliż- 
sa»j przyszłości górnicy odgrywają wy 
bitną rolę w Bitwie o Produkcję. To 
też naród ni* będzie kwestionować 
prawa górników do posiadania swej 
trybuny prasowej".

Cóż znaleźć może górnik w  swym  
m iesięczniku? Pierwszy numer zawie­
ra artykuł światowej sław y ekonom i­
sty  profesora Col* na temat znaczenia 
węgla dla W ielkiej Brytanii, następnie 
artykuł om awiający długą, stuletnią  
walkę o upaństwowieni* kopalń brytyj­
skich, lican* aktiualn* ł ciekaw * feli*- 
tąoyt artykuły {ąohow*. *poł«w w ę sa-

wodowe, trochę polityki, sportu, omó­
wienia nowych książek, teatr, film, od­
cinek pow ieści, jednym słow em  wszys-t 
ko, co może interesować górnika.

W  piśmia wypowiadają *ię i sam i 
gónnky. Na dwóoh kolumciach Moy 
Davies, górnik j b. jeniec wojenny opi­
suje sw e wEpominienia z pracy w  pol- 
c‘ki»j kopalni węgla podczas niem iec­
kiej okupacji. Artykuł zdobi duża fo­
tografia polskich górników w trady­
cyjnych kostiumach ( kapeluszach * 
pióropuszami.

Górnik brytyjski przywieziony zo­
sta ł pr®** Niemców w styczniu 1944 
roku, wra* ze swysnj dwustu rodakami- 
jeńc-ami wojennymi, do kopalni węgla 
w Sosnowcu. W kopalni pracowało 
dwa tysiące Polaków, 500 jedców  
wojennych ora* 200 niem ieckich  
urzędników ł nadzorców. Anglik w peł 
ny«h uznania słow ach wyraża etę o  
swej wspólnej pracy * Polakami. —  
„Szybko przekonaliśm y się, ż* Polacy  
są rmszymi przyjaciółm i. B yli w znacz 
ni* gorszej sytuacji n»*ż m y- Jeżeli nie 
chcieli pracować —-  cierpieli oni i ei«r 
piały  ich rodziny, Jeżeli my, ni* pra­
cowaliśm y —— caerpieliśmy tylko my sa ­
mi. Nasze rodziny były przynajmniej 
bezpieczne. 5 lutego powieszono w po­
bliżu kopalni pięciu Polaków, za z ła ­
manie dyscyp liny11*

Anglik opisuje też wspólni* prowa­
dzoną p-rzez Polaków i AngiHków dzia­
łalność sabotażową, polegającą na unie 
ruohamiauin i niszczeniu urządzeń ko- 
paJ*-ł ~ '«d s-

p rzed jn ia  nowych rynkńw trzeba nieraz po­
nosić pewne ofiary i sprzedawać bez 
zarobku, a nawet * oliwił ową stratą, 

Ni* ohedzi o uzyskami* najwyższych  
cen z pojedynczych transakcji, lecz o 
wejście ną rynek obcy i pozyskanie go 
jako stałego odbiorcy dla polskich to­
warów.

Pozą rynkiem szwajcarskim  nas* ek­
sport jajozarskj zyskuje coraz w ięk­
sze wzięci* w Anglii. Jaja z Polski zo­
sta ły  sklasyfikowane na rynku amgiel- 
dki»n jako najlepsze z całego dotych­
czasowego importu angielskiego w tym 
zakresi*. Stw ierdził ie  na konferencji 
w „Społem" przybyły * Londynu przed 
kilkom a miesiącami dla zawarcia dał* 
szych transakcji przedstawiciel angłel* 
ekiej firmy importowej,

O przygotow aniu  a p a ra tu  „Społem" 
do handlu zagranicznego w zakres ie 
jajczarstwa j o działalności aktywnej 
w ydziału m leczarsko * jajczarskiego
świadczą wymowni* cyfry. W edług o- 
s,letnich danych z końca hr, obroty ze­
wnętrzne w ydziału m.!eczą,rako-jajczar- 
rktege w I kwartale br. d a ły  518 mite. 
zł, a wewnętrzne —r 562 miln. z ł, pod* 
czas, ,.gdy pierwszy kwartał 1946 r. 
przyniósł w chretach zewnętrznych 184 
miiln, z ł.

Obroty zewnętrzne oddziałów  mle- 
cza iiisko - j a j c  zarsk ich „Społem" w mar­
cu hr., rozibite na kategorie odbiorców, 
przedstaw iały łącznie sumę 180 miln. 
zł, w  czym eipółdzielcwe 79 mijn. zł, 
co stanowi 44.3 proc., instyitucję pu­
bliczne 32 miln. z ł (18,3 proę.) j od­
biorcy prywatni 67 miln. zł (37,4 
proc,), N ajw iększy procent spółdzieln i 
Mtrpymuje kontakt * addzlałaroi mis- 
cżansik oij aj czanskimi , Sipołem" w okrę­
gu bydgoskim (84,1 prac.) i kicle-okitn 
68,9 proc.), najmniej w okręgu lufcel* 
skim (6,1 proc-), N ależałoby wemocplć 
w tym kierunku aktyw ność spółdzieln i 
gminnych Samopomocy Chłopskiej,

B L O W N I K  P O L S K O - U K R A I Ń S K I

P od  e g id ą  A k a d e m i i  N a u k  uk ia -  
iń sk ic j  repr tb l ik i  w y d a n a  w  K i ­

j o w ie  s ło w n ik  p o lsk o -u k ra iń sk i ,  z e ­
s t a w i o n y  p r z e z  k o l e k t y w  lw o w s k ic h  
l in g w i s t ó w  z e  zn a n i /m  s lo w iz t ' i  
p rof .  Ś w ię c ic k im  na  cze le .

W
N O W Y  F IL M  C H E V A L I E R A

Palnie d ę  O a j l l c t  w  P a r y ż u  
o d b y ła  s ię  p r e m ie r a  -e /w ^ go  

f i lm u ,  w  k t ó r y m  p i e r w s z y  r a z  po  
w o jn ie  w y s t ę p u j e  M a u r ięe  C h e v a ­
l ie r .  F i lm  ten  p t ,  „ M ilczen ie  j e s t  
ę le te m " ,  n a k r ę c o n y  z o s ta ł  p r z e z  R e ­
ne O la ira ,  a  f in a n s o w a ł y  g o  wsisói-  
nie f r a n c u s k ie  i a m e r y k a ń s k i e  
p r z e d s i ę b i o r s t w a  f i lm o w e .  T re śc ią  
j e s t  h i s to r ia  p io n ie r sk ie g o  p r o d u ­
c e n ta  f i l m ó w  z  p o c z ą tk u  XX w ie k u  
i C h e v a l ie r  pr.a ro lę  nu w p ó ł  d r a ­
m a ty c z n ą ,  ( d r , ) .

ROZWÓJ N O W O S Y B IR SK A
m ie jsc u ,  o d z ie  o b ecn ie  ro z c ią ­
g a  Się N o w o s y b i r s k ,  w  pi-nk-w;

oie p r zec ięc ia  s ię  w i e lk i e j  r z e k i  s y ­
b e r y jsk ie j Ob z transsyberyjską 
m a g is t r a lą  k o le jo w ą ,  pó ł  wie:, u t e ­
m u  z n a jd o w a ło  s ię  n ie w ie lk ie  oeie- 
die.  W la ta c h  ra d z ie c k ic h  p ięc io la ­
t e k  p r z e k s z ta łc i ł  s ię  N o w o s y b i r s k  w  
j e d e n  z  n a j w i ę k s z y c h  o ś r o d k ó w  
p r z e m y s ł o w y c h  t k u l tu r a ln y c h  
Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o .

N o w a  p i ę c io la tk a  p o w o je n n a  p r z e ­
w id u je  r o z s z e r z e n ie  i s tn ie ją c y c h  /■ - 
b r y k  i z a k ł a d ó w  o ra z  b u d o w ę  sz-> 
r e g u  n o w y c h ,  w  t e j  l ic zb ie  fa b ry  
s a m o c h o d ó w ,  opon ,  t r a n s  f o r m a '  
t ó w ,  f r ę z e r e k ,  jAanin, k o m b i : n 
m a n u f a k t u r y  b a w e łn ia n e j  i  i«>■<■. 
y /a r o in ie  i lo ść  d o m ó w  m i e s z k a l ­
n ych ,  s ieć  t r a m w a j o w ą  i  a u t  o b m o ­
w a  u le g n ie  r o z s ze r z e n iu ,  m ia s to  o- 
t r z y m a  r ó w n ie ż  t r o l l y b u s y .  W  p r z y ­
s z ł y m  r o k u  r o z p o c z n ie  s ię  w  N o w o ­
s y b i r s k u  b u d o w a  p i e r w s z e j  w  8ybo­
n i  g a le r i i  o b r a z ó w .

Dnła 20 cienpca b. r. o godż. 8.30 u> kościele 
Siu. Aleksandra na Placu Trzech hrzyży m uiigilię imienin 
ukochanej Siostry naszej

ALICJI JANINY T U T A K 0 W H Y
łączniczki A. K. pa, .L en ą 11

zmarłej ui Niemczech uj sierpniu 1945 r. odbędzie się 
Nabożeństwo Żałobne za spokój Jej duszy, o któiym za­
wiadamiają pozostali ui głębokim smutku

l io ttr? )  b ra t, b ra to w a , sgwagrowte i ro d z in a



Sir. 4

7BUNA NAUCZ7CIELSK
Dlaczego państwo ingeruje

U3 sprau/sy wychowania
T edną z najbardziej znanych i naj- 

częściej spoityikanych form opomu 
części naszego nauczycielstwa wobec 
nowych zadań powojennej szkoły pol­
skiej jest wysuwanie argumentu, że do 
izlkoły nie należy wprowadzać polityki, 
że szkolą powinna być apolityczna. 
Twierdzenie takie jest oczywiście fa ł­
szywe. Spróbujmy to wyjaśnić.

Nikt c ie  jes t apolityczny
rzede wszystkim należałoby sobie 

wyjaśnić, czy oz 1 o wiek może być 
>czny. Tak, może nim być spust el- 

członek rodu u ludów pier- 
— natom iast na pewno nie 

ć apolityczny dziś żyjący ozło- 
ry  sityka się z  ogromem 

zesnyoh pow ikłań gospodar- 
,politycznych i społecznych, 

o  zaprzeczyć, że każdy z nas po- 
ibaidziej lub mniej uzasadniony 
ie od stopnia wyrobienia i kul- 

pogląd na  sprawy politycznie, go- 
arcze i społeczne, i co więcej, przy 
ej nadarzającej się akacji wyipo- 
•'» go publicznie.

ardzieij nauczyciel-wychowawca, 
jąc lekturę, ucząc historii czy 

przy najwyższych wysiłkach 
trafi i nie może być apolityczny, 
rczy gdy zapytam y ucznia klas 
j alnych lub licealnych o poglą- 

zyciela, a dowiemy się na pew- 
ich on jest przekonań. Złudze- 
ięc jest pobożne, a niepotrzebne 

niewprowadzania polityki do

szkoły. Nauczyciele wprowadzają po­
litykę do szkoły, bo ją muszą wprowa­
dzać, bo są tylko ludźmi.

Pow staje zagadnienie, czy w szko­
łach wychowanie polityczne ma być 
kierowane przez państwo, czy pozosta­
wiona ma być tu taj swoboda nauczy­
cielstwu bądź organizacjom.

Norihalnie Jego rodzaju tenden­
cje zjaw iają się u kierowników rządu 
w momentach przełomowych danego 
narodu, wówczas, k iedy pragną reali­
zować program, zmierzający do prze­
budowy istniejącego porządku społecz­
nego. Aby akcja się udała, aby zjed­
nać społeczeństwo i stworzyć cały  apa­
ra t dla realizacji tego zamierzenia, 
muszą być wysunięte hasła, k tó re  po ­
ciągną całe społeczeństwo. ’

H itler, wraz ze swym szta­
bem opracow ał cały  system wychowa­
nia poszczególnych warstw’ 6wego na­
rodu d la  jednego celu —  panowania 
nad światem. Wychowano zastępy lu­
dzi, którzy mieli rządzić w państwach 
zaborczych, wychowano ludzi-morder 
ców, którzy mieli mordować narody 
podbite, ludzi-uczonych, którzy mieli 
dostarczyć narzędzi mordów itd. W y­
niki osiągnięte, jak to  źyoie wykazało.

gę do popraw y bytu j losu, prtzy czym 
masa pokrzywdzonych, której kosztem 
m iała ta  popraw a nastąpić, należała 
do innych narodów (wygrywania haseł 
nacj oma,! ie t yoznycfc i szowinistycz­
nych).

W ychow anie iu ZSRR
TT rajem , stosującym  w oałej 

głości wychowanie, kie
rozcią- 

kierowane 
przez państwo, jest ZSRR. W  tym wy­
padku oełe, wytyczone przez państwo, 
apelowały do najwyższych pokładów 
duszy człowieka, żądały  od niego wy­
rzeczenia się egoizmu, ambicji osobi­
stych ma rzecz dobra społecznego. Re­
alizacja ostatecznego celu —  sprawie­
dliwości społecznej —  wymagała wy­
chowania zastępu ludzi nowych o zu­
pełnie innym  nastaw ieniu. Jest to  robo 
ta długofalowa, k tó ra  musi być prow a­
dzona od podstaw  i dopiero wychowa­
nie młodego pokolenia może dać pozy­
tywne wyniki. N atomiast wychowanie 
człowieka uspołecznionego w pań­
stwach, których struk tu ra  opiera się 
na wyzysku, jest niemal fikcją.

Jak  jest. vu Polsce
~\V  y w Polsce wkroczyliśmy obecnie 

w okres niezmiennie ważny i de-

zmiao do u tartych kapitalistycznych 
sposobów myślenia zaapelowano do 
najniższych instynktów człowieka, 
wskazano na brutalną walkę jako diro-

jazd pracowników oświatowych
radował w Czechosłowacji w Pradze

dniach 5 — 7 czerwca 1917 r.
się w Pradze zjazd delegatów 

.ku Pracowników Oświatowych 
„chosłowacji. Z ram ienia Związku 

luczycieistwa Polskiego wzięli w 
lim udział: tow. W ładysław Ferenc i 
b. Witold W itkowski. Poza delegacją 
olsiką na zjazd przybyli: delegat Fran 
ji — Maria Cavalier, Anglii — Laun- 

i Roda, Jugosławii — Martin 
Mencej i Mil. Małic, Rumunii — prof. 
Dinulescu oraz nieoficjalny przedsta­
wiciel Szwajcarii — Karol Heuser.

Sporód licznych spraw om aw ia­
nych na zjeźtjzie, zagadnieniem n a j­

ważniejszym była niewątpliw ie kwe­
stia upaństwow ienia szkolnictwa po­
wszechnego, W tej sprawie wg. oświad 
czenia czeskiego m inistra oświaty p ro ­
fesora d r  S trausky nie było różnic po­

między stanowiskiem m inisterstw a i 
związku nauczycieli.

Prezesem związku został wybrany 
zasłużony działacz nauczycielski, L a- 
dislav Koubek, zaś sekretarzem  gene­
ralnym  — Koukol.

Delegacja polska była przez gospo­
darzy przyjm ow ana bardzo serdecz­
nie.

M0RZIB8KA TABELA ITfiRAKYCM
5-ty dzień ciągnienia Hej Klasy 
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610 640 660 664 695 710 727 905 920 
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budować k raj, przebudować 
strój społeczny i gospodarczy, stwo­
rzyć przez rozum ną politykę zagranicz­
ną takie warunki, aby dwa pierwsze 
postulaty motgły być zrealizowanie. Ma­
my niezmiernie trudne w arunki p o e ­
tyczne i  gospodarcze. Mimo to stanę­
liśmy do pracy z  w iarą, że musimy te­
go dokonać, musimy pokonać wszyst­
kie trudności, bo od powodzenia na­
szej akcji zaileży byt naszego narodu 
i państwa. W  pracy tej na odcinku 
wychowania i nauczania o zwycięstwie 
może i powinna zadecydować postawia 
nauczyciela.

Musimy głęboko przeanalizować 
nasz stosunek do obecnej rzeczywisto­
ści, wczuć s i ę  i wmyśleć w tendencje 
ideowe poczynań kierowników naszego 
rządu, rozróżnić dobre zamierzenia od 
niektórych złych realizatorów , zrozu­
mieć ogrom trudności napotykanych i 
ocenić wobec tego dokonane osiągnię­
cia i ciągle porównywać, porówny­
wać —  jatk było rok, dw a lata temu, 
a jalk. jest obecnie.

A oo najw ażniejsze musimy zrozu­
mieć, że my w obecnych warunkach 
nie możemy sobie pozwolić na szkoły 
taw. aipiołityczne, bo nie możemy wo­
bec naszej młodzieży przemilczać o 
zagadnieniach dnia codziennego. Każ­
dy  niemal dzień ,'każda godzina, u i esic 
nam nowe wydarzenia polityczne lub 
eipcłeczne, a oeąd ich musi być zgod- 

i ny z duchem naszych dążeń, z naszym
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interesem narodowym. Młodzież m szą  
musimy zbliżyć do spraw, związanych 
z odbudową i przebudową naszego ży­
cia, musimy wychować nowego crło- 
wieika-budowniiozeigo dnia dzisiejszego 
i lepszego ju tra. Nauczyciel, wprzęg­
nięty w ogólny rytm pracy dla tego 
jutra, nauczyciel, wierzący w zwycię­
stwo, jest jedynym czynnikiem, powo­
łanym d« spełnienia tej roli w szkole.

dla nauczycieli socjalistów
Powiększające się z dnia na dzień prowadzić 

szeregi PPS sm uszają Partię  do szyb- \ względem 
kiego szkolenia działaczy, którzy by 
ze swej strony szkolili now owstępują- 
cyeh i kierowali pracą w terenie.
W śród działaczy nie może zabraknąć 
1 nauczycieli, którzy rozrzuceni po 
całej Polsce sw oją postawą mogą 
wpływać 1 wychowywać w duchu so ­
cjalistycznym szerokie masy w n a j­
bardziej nawet oddalonych zakątkach 
kraju .

Zdając sobie z tego spraw ę C entral­
na Sekcja Nauczycieli PPS już w ro ­
ku ubiegłym w ystąpiła z Inicjatywą 
prow adzenia partyjnych kursów  dla 
oświatowców. Doświadczenia roku u- 
biegłego posłużyły do tego, aby

J A N I N A  STRZELECKA  kn bieżącym akcję szkoleniową po­

były olbrzymie.
Były olbrzymie dlatego, ie  nie I cydujący o całej naeaej przyszłości | 

wprowadzając żadnych istotnych j jako narodu i  państwa. Chcemy od-

W Y D M  POWIATOWY 
i i  JE L E N IE )  GÓRZE

oejłassa publiczny przetarg usłny na z b i ó r :

czereśni, ślitu i jabłek
z drzew w ogrodzie  Wydziału Powiatowego* 

znajdującego się w Mafejkowicach p o d  Nr, 4 gminy 
S o b i e s z ó w .

?fis etarg odbędzie się dnta 19 czerw ca o godz. 11-ej w biurze 
W ydziału Powiatowego, w JeleniejGórze gmach Starostwa 

Powiatowego pokój nr. 36.
Drzewa można oglądać po uprzednim porozumieniu się w 

biurze W ydziału Powiatowego.

w. z. Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
Wicestarosta powiatowy 

(W alenty Piotrowicz)

w zasięgu szerszym i pod 
ilości kursów, i ilości 

słuchaczów i wreszcie co do progra _ 
mu.

W dniach od 3 do 31 lipca odbędzie 
się w Kamionce kolo K arpacza kurs 
dla 120 słuchaczy rekrutujących się 
spośród nauczycieli wszystkich w oje­
wództw z w yjątkiem  woj. w arszaw ­
skiego i m. W arszawy. Dla tych osta t­
nich odbędzie się w miesiąc później w 
Otwocku w Ośrodku Szkoleniowym 
OM-TUR-u im. St. Dubois — kurs na 
100 osób, Oba kursy m ają p r o g r a m y  

identyczne.
Słuchacze będą mieli okazję pogłę­

bić swoje wiadomości na wykładach 
i sem inariach w zakresie historii 
Partii, tak tyki naszej na przestrzeni 
wielu lat, poddać gruntow nej analizie 
program  party jny i zaznajom ić się * 
aktualnym i zagadnieniam i program o­
wymi, omówić działalność partii poił- 

j tycznych w Polsce i ich stosunek do 
PPS. Specjalną uiwagę w program ie 
zw raca się na rolę związków zawodo­
wych, a co zatem idzie rozsfrząsane 

< będą postulaty zawodowe nauczyciel­
skie. Znaczną część program u oczywi­
ście wypełnią zagadnienia marksizm u,

Jeżeli jednocześnie weźmiemy pod 
uwagę, że prelegentam i i wykładowca­
mi będą tow. tow. Henryk .Jabłoński, 
Tadeusz Jabłoński, W acław Tułodziec- 
ki, Robert F rbhlich. Kazimierz W oj­
ciechowski, Jan  Mulak i szereg innyeh 
czołowych działaczy i teoretyków 
P artii, należy mniemać, że kursy te 
należycie spełnią sw ą rolę.

N iezależnie od tych centralnych 
kursów, prow adzonych i finansowa 
nych przez W ydział Oświatowy i W y­
dział Polityczny CKW -PPS, W oje­
wódzki Komitet w Poznaniu sam aa 
w łasną rękę już w  sierpniu prowadzi 
dla nauczycieli w Radojowic podo­
bny kurs. Sądzić należy, że i pozo­
stałe W ojewódzkie Komitety chcąc 
zasilić aktyw pepesowców wyszkolo­
nymi nauczycielami jeszcze w bieżą­
cym roku kalendarzowym  pójdą w 
ślady W. K. poznańskiego.

W
U d z i a ł  n a n c z y c b i a

Miesiącu Oświaty Robotnicze!ii

W ystairy  
ji pokazy
na zakończenie 
roku szkolnego

! W  związku z  zakończeniem roku 
j szkolnego, przew idziane są  następu­
ją c e  im prezy o  charakterze ogólnym:

W  p iątek  20 bm . o godz. 10 w III 
Miejsk. Szkołę Zawód. ten. Sł. Sta­
rzyńskiego, ud. Konopczyńskiego — 
otw arcie wystaw y szkół zawód, techn., 
godz. 11.30 w gm achu państw , szkół 
zawód, żeńsk., ul. Górnośląska 31 — 
otwarcie wystawy szkół przemysł., 
gosipod. i handl., o godz. 15 w T. Pol­
skim  — pokaz artystyczny w wyko­
naniu młodzieży szkół średnich ogól- 
nokszta łc ących.

W  sobotę 21 bm.: godz. 10 — w
pufol. szkole poważ., ul. Otwocka 3, 
otwarcie wystawy i pokaz artystycz­
ny w w ykonaniu szkół .powszech­
nych.

W niedzielę 22 bm. godz. 10, na sta­
dionie W ojska Polskiego, ul. Myśli­
wiecka — młodzież szkolna obchodzić 
będzie święto wychowalnia fizyczne­
go

N) poniedziałek 23 bm., godz. 11 w 
Państw . Gimn. im. Słowackiego, ulj 
W awelska 36, otw arcie wystawy prac 
uczniów szkół średnich ogólnokształ­
cących.

i r
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Wygrane po 500 zt należy sprawdzić w kolekturze.

K O Ł D R Y
zniszczone przerabiam , szyję nowe 

Gremplowanie 
WARSZAWA, ZDUŃSKIEGO 4/6

CENTRALA HANDLOWA 
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO

ODDZIAŁ W WARSZAWIE, 
u l. M Ł J u g o s ł o w i a ń s k i e j 18

posiada na składzie KLEJE ROŚLINNE stosowane przy produkcji 
kartonaży, introligatorstw ie i etykietowaniu.

Sąd Grodzki w W arszawie Oddział I 
wzywa Jerzego Zygmunta GRABOW­
SKIEGO, urodzonego dnia 20 kwietnia 
1906 r. s. Teodora i Amelii z Krośnic- 
kich ostatnio zamieszkałego w W ar­
szawie, zaginionego po powstaniu 
warszawskim, aby w term inie 1 m ie­
sięcznym staw ił się do Sądu, gdyż po 
tym term inie uzna go za zmarłego, 
oraz wzywa wszystkie osoby, które 
mogą udzielić jakichkolw iek wiadom o­
ści, aby w  powyższym terminie donio. 
sły o nich Sądow:

Zg, 269/47. 824*

Zrozumienie znaczenia powszechno­
ści oświaty, to już wstęp do jej urze­
czywistnienia. N aturalnym  biegiem 
spraw  do akcji Miesiąca Oświaty Ro­
botniczej, wszczętej przez TUR, przy­
łączyły się i inne organizacje społecz­
ne, o zakresie prac oświatowych, a w 
pierwszym rzędzie Zarząd Główny 
Związku Nauczycielstwa Polskiego.

Do realizow ania oświaty niezbędny 
jest czynnik społeczny, lecz trzonem 
prac oświatowych może być jedynie 
nauczyciel. Dlatego należało nauczy­
ciela aikcją tą  zainteresować i do niej 
zbliżyć.

W tym celu poprzez Zarządy O krę­
gów, Powiatów, aż do Ognisk, sta ra ł 
się Zarząd Główny Z. N. P. W ydział 
Pracy Społecznej, dotrzeć do nauczy­
ciela jako jednostki i nakłonić go do 
wzięcia udziału w wymienionej akcji. 
W czasie przeprowadzanej obecnie lu­
s trac ji terenu stwierdzono, że nauczy­
ciel do akcji tej p rzystąpił i swój w 

niej udział zaakcentował! Okręg Łódz­
ki łącznie z Zarządem W ojewódzkim 
TUR w spółdziałał przy zorganizowa­
niu. „Akademii Propagandy Oświa­
ty" z udziałem  obywatela m inistra 
Skrzeszewskiego. Okręg Śłąsiko-Dąbrow 
6lki przyłączył się do „W ieczornicy O- 
świa.towej", organizowanej przez Za­
rząd W ojewódzki TUR, na której prze­
mawiał jako delegat Zarządu Główne­
go T. U. R. wiceprzewodniczący Za­
rządu Głównego Z. N. P. tow. pos. Bo­
lesław Orłowski. Licznie zgromadzona 
ludność robotnicza miasta Katowic z 
wielkim zainteresowaniem słuchała o 
budowie trwałego domu państwowości,
0 domu, którego fundamentem równość
1 wolność, a cementem —  dem okracja, 
droga zaś do niej prowadząca .— to 
nauka i wałka z ciemnotą. Nieuctwo— 
to opóźnianie procesu przem ian spo­
łecznych, a czasu cofnąć nie można!

W  innych okręgach notować możemy 
pozycję czynną nauczyciela w omawia­
nej akcji. Czy to drogą reportaży  pra­
sowych, prelekcji, referatów, organizo­
wania kursów  czy odczytów na terenie 
całej Polski notować możemy współ­
pracę nauczyciela.

Truidito w tej chwili dać już obraz 
liczbowy, gdyż jest to jeszcze spra­
wozdawczo nie ujęte, lecz jednio już 
stwierdzić można, że nauczyciel obok 
zagadnień społecznych przechodzi z 
zainteresowaniem i zrozumieniem.

W ram ach powyższej akcji odbyło 
s i ę  również i w Zarządzie Głównym 
Z. N. P. w W arszawie w dn. 10 czerw­
ca „Zebra.nie-Koiicert". Rolę gospoda­
rza pełnił W ydział Pracy Społecznej, 
a zaproszeni zostali wszyscy pracowni­
cy Zarządu Głównego Z. N. P.

O w spółdziałaniu obecnym i o d a l­
szej w spółpracy między instytucją 
społeczną, j alką jest T. U. R., a 
Związkiem Nauczycielstwa Polskiego 
mówił kol. Popław ski Feliks. „TUR— 
w służbie oświaty robotniczej" refero­
wał przedstawiciel Zarządu Głównego 
TUR, tow. Mariański. ,.Nie ma o c i e c z  
ki od dnia dzisiejszego, jak nie ma od 
wrotu faktów historycznych. Obecne

pokolenie ma trudną rolę do wypełnie­
nia niemniej, może następne pokolenia 
zazdrościć nam będą czasów tak 
bardzo twórczych, jakie nam przy­
padły  w udziale. T. U. R. służy o- 
świacie robotniczej, która i dla każde­
go nauczyciela społecznika jest bliską 
i drogą, dlatego współpraca czynnika 
społecznego z nauczycielskim jest rze­
czą konieczną i niezaprzeczalną. Ze­
branie może je6it mniej liczne jako 
pierwsze, lecz niemniej łączy ono lu­
dzi, którym  wspólny jest język, ko­
nieczny przy budowaniu trw ałej pań­

stwowości". W ystępy zespołów TUR 
owych przyczyniły się do wytworzenia 
mastroiju braterskoścj i przyjaźni.

„Miesiąc Oświaty Robotniczej" — 
akcja, k tóra roa miejsce w szeregu in­
nych, niemniej jako bliska nauczycie­
lowi, sprzęga się z jego w spółpracą, 
przekonując nas jednocześnie o licz­
nych kadrach  nauczycieli społeczni­
ków, nauczycieli z problemami współ­
czesnymi żywo związanych. Kadry te 
bez wątpienia z dnia na dzień w zrasta­
ją liczebnie, aiby dać zadość potrzebie 
życia codziennego! W. C Z A B A K O W A

Centralny Zarząd Przemysłu Drzewnego
Wydział Szkolnictwa Zawodowego 

p o s z u k u j e  

i n s t r u k t o r ó w  do szkół stolarskich 
u  a  w y j a z d

Wiadomość: Warszaiua, Al. Niepodległości 188 (5-te piętro)

R O Z S T R Z Y G N I Ę C I E

KONKURSU S .A .R .P . me 148 NA USYTUOWANIE ZESPOŁU

GMACHÓW CENTRALI „SPOŁEM " i GENTRALI P . Z. II. W.
W WARSZAWIE

W wyniku zakończonego w dniu 14 czerwca br. przewodu sądowego, 
Sąd Konkursowy przyzna! nagrody następującym  pracom :

dwie nagrody rów norzędne II po 180.000.—zł pracom  nr 1 i n r 10
III-e ią  nagrodę w wysokości 90.000.— zł pracy nr 8
IV-In nagrodę w wysokości 60.000.— zł pracy n r  5
W ystawa p rac  konkursowych odbędzie się począwszy od środy 18 bm. 

w gmachu S.A.R.P. w W arszawie, ul. Młodzieży Jugosłow iańskiej (Pierac-
kiego) n r  1 — 2. -

Term in składania ew entualnych sprzeciwów ustala sąg do dnia ..u
czerwca do godziny 12-ej. . . . .

W  razie b raku  przyjętych sprzeciwów otw arcie kopert z nazwiskami
autorów  prac nagrodzonych nastąpi w piątek 20 czerwca o godzinie 14-ej 
w gmachu S. A. R. P

Sekretarz Konkursu 
tnź. arch. Zbigniew K arpiński

CENTRALA HANDLOWA  
P R Z E M Y S Ł U  C H E M I C Z N E G O

ODDZIAŁ W WARSZAWIE, 
u l .  ML J u g o s ł o w i a ń s k i e j  18

posiada na składzie wyroby pyrołechniiczne, m ające zastosowanie 
PRZY ZABAWACH i FESTYNACH LUDOWYCH — 

kółka słoneczne, »owy huczące, piroś wisty z hukiem, rakietki, 
świeczki bengalskie, żabki wystrzałowe, bombki, bąki, oraz kapiszony 

do pislolelów  dziecinnych.

Przetarg nieograniczony
D yrekcja Państw. Monopolu Spirytusowego ogłasza przetarg nieograni­

czony na  dostawę 7 silników elektrycznych.
Dane silników: Napięcie 220/1380 V.

2 szt. moc. 10 KM n =  1450 obr/m in.
3 „ „ 5  KM n =  2800 „ w szczelnej obudowie
2 „ „ 4  KM n  =  2800

Bliższych inform acji zasięgnąć oraz ślepe kosztorysy otrzym ać można 
w Biurze Technicznym Dyrekcji P. M. S.

Oferty w zalakowanycłt kopertach bez żadnych znaków firmowych, 
z napisem: , O ferta na dostawę silników elektrycznych" należy składać do
godz. 1 I-ej dnia 30 czerwicą, 1947 r. w Kancelarii Głównej DPMS, pokój 111.

81 ; i
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l i  PART!!
K ola P P S i PPH

przy Min. Spraw iedliw ości

odsłaniają sztandary
W poniedziałek, dn ia  23 czerw ca 

1947 r. o godz. 18-ej w  gm achu M i­
n is te rs tw a  Spraw iedliw ości (Al. W y­
zw olen ia  30), odbędzie się u roczy­
stość odsłonięcia sz tandarów  Kół 
Po lsk ie j P a r tii  S ocjalistycznej j  P o l­
skiej P a rtii R obotniczej. N a p ro ­

g ram  uroczystości złożą się: 1) za­
gajenie, 2) pow ołanie prezydium ,
3) przem ów ienia  okolicznościowe,
4) odsłonięcie sztandarów , 5) w b ija ­
nie gwoździ Po  części o fic ja lnej n a ­
s tąp i urozm aicona część artystyczna.

S z k o ł a  p a r t y j n a  t u  P r u s z k o w i e

r o z p o c c o ł l c i  w y k ł a d y
D nia 16 bm. odbędzie się o tw arc ie  j dżinach w ieczornych po p racy . Do

p a rty jn e j szkoły I-go  stopn ia  w  P ru ­
szkow ie. O rganizację  i k ierow nictw o 
szkoły ob ją ł M iejski Kom. PP S . w  
P ruszkow ie. T em atyka w ykładów  o- 
be jm u je :

1. H istorię  PPS, 2. S ta tu t PPS, 
3. P lan  trzy le tn i, 4. S praw y organ i- 
zBcyjno-zaw odow e, 5. Z agadnien ia  
polityczno-gospodarcze, 6. Z agadn ie­
n ia  m łodzieżowe.

W ykładow cam i są tow arzysze — 
G uła, R ozw adow ski, K lusko, K acz­
m arsk i, L uniak , Jarosz, w icew oj. 
R ot, W ińczuk. Szkoła trw ać  będzie 
6 dni. W ykłady odbyw ają  się w  go-

szkoły zgłosiła się b. liczna grupa 
tow arzyszy z P P S  i OMTUR. O- 
tw arc ia  szkoły dokonał to w. G uła 

Tow. K ucharsk i z W K PPS, w ygło­
sił k ró tk ie  przem ów ienie, w  k tó ­
rym  podkreślił konieczność szkole­
nia now ych k a d r  p arty jn y ch , oraz 
om ów ił cele i zadan ia  szkoły. K oń­
cząc sw e przem ów ienie tow . K u ­
charsk i im ieniem  WK'. PPS. życzył 
k ierow nictw u i słuchaczom  jak  n a j­
lepszych w yników  pracy.

Nie można
Potrzeby rzeźni

tylko eksploatować
miejskief -  nie uwzględnione

P ro je k t p rzeniesienia rzeźni m ie j­
skiej n a  Ż erań, ja k  p rzew iduje  no­
w y p lan  urban istyczny  należy uznać 
za bardzo odległy. N ie ty lko  bow iem  
n ie  usta lono  jeszcze m iejsca, lecz 
koszt przen iesien ia  pozw ala p rzy ­
puszczać, iż posunięcie to w  h ie ra r­
chii po trzeb  znajdzie się dopiero 
gdzieś na  końcu. P raw dopodobnie 
spodziew ać się należy najw cześniej 
za.„ 50 lat.

S tąd  logiczny w niosek, że trzeba

graniczą się do rem ontu  b iu r (60 p ro ­
cen t p rzyznanych kredytów ), budo­
w y szatn i robotniczej i p a ru  d rob ­
nych przeróbek, oraz dokończenia 
rozpoczętego w  zeszłym roku  — ta r ­
gow iska zw ierząt hodow lanych przyv 
ul. G rochow skiej, P odskarb ińsk iej, 
K obielskiej i W eterynary jnej

NOwych kredy tów  uzyskano r a p - !p rac  ^odbudowy, 
tern 4 m iliony stł., a  resztę  tw orzą 
pieniądze, pozostałe z zeszłego roku.

M ateria ł i robocizna zdrożały

lodu. Lecz na  to w szystko potrzeba 
co najm nie j około 80 m ilionów  zł.

„NADZIEJA KAŻE WIERZYC”
D yr. W itek, z k tó rym  na  te m a t 

ciężkich w arunków , w  jak ich  p racu ­
je rzeźnia m iejska, rozm aw iam y, j £ 
nie ta i sw ych obaw  co do tem pa onan!

28 sesje
Stołecznej Rady Naiotecj

3 liipca br, o godz. 10.30 obradować 
będzie 28 sesja Stołecznej Rady Na­
rodowej.

Na porządku dziennym m ifn. M>ra- 
wozdamie przewodniczącego Rady z 
działalności Rady w okresie od dnia 
1 maja do 30 czerwca br. oraz spra­
wozdanie prezydenta Warszawy z wy 

■uchwał.

dbać o to, co jest. Tym czasem  Z a - : sum a więc. k tó rą  o trzym ała  rzeźnia
rząd  M iejski jeśli chodzi o rzeźnię 
m iejską, p rze jaw ia  bardzo m ało in i­
cjatyw y, a przecież rzeźnia da je  po­
n ad  3 m iliony zł. dochodu m iesięcz­
nie. N iew ątp liw ie ten  b rak  w iększe­
go za in teresow an ia  ze s trony  Z arzą­
du M iejskiego spraw ił, że w  1946 ro ­
ku  przerobiono tu  z 24 m ilionów  zł., 
jak ie  przeznaczono n a  inw estycje, 
ty lko, 2 m iliony zł. A rok  tem u  sum a 
dw udziestuk ilku  m ilionów  by ła  su ­
m ą pow ażną.

Do n iew ykorzystan ia  m inionego 
sezonu przyczyniło  się w  dużym  stop 
nlu  p rze jm ow anie  rozpoczętych p rac  
od B O S-u przez W arszaw ską D yrek­
cję O dbudow y. O dbyw ało się ono 
bardzo  powoli...

CHŁODNIA, W KTÓREJ MOŻNA 
SIĘ SPOCIC

„W ielkie prace", k tó re  zapow iada­
no w  rzeźni m iejsk iej w  r. 1847, o-

Nowy sztandar
Kola PPS
przy DOKP Wroclaw

Kolo PPS przy DOKP Wroclaw *u 
•wiadamla, że w dniu 22 bm. o god*. 
10 ej w sali wykładowej budynku 
Dworc* Głównego (ul. gen. Świerczew­
skiego) odbędze się uroczysta odsfo 
nięcie sztandaru Koła. P rotektorat nad 
uroczystością objął wojewoda w ro­
cławski tow. mgr. Piaskowski.

Na program  uroczystości złożą się: I 
•Iowo wstępne przewodniczącego Ko­
ła, przemówienie tow. mgr. Piasków- 
•kiego, odsłonięcie sztaindiiru i wbija- j 
nie gwoździ pamiątkowych. Odczyta 
nie depesz zakończy uroczystość.

Posiedzenie egzekutjiij 
WK P P S - W a i s z m

W dniu 18 bm. o g«d*. 10 ej w l»
Ualu własnym, przy ul. Lwowskiej 
nr. 5 — odbędzie »tę posiedzenie 
egzekutywy W arszawskiego Powiatu 
wego Komitetu PPS,

8 7 2  k a r u i  p i e r u j s z e j  k a t e g o r i i

pobierano bezprawnie
Inspektorat miejskiego Resortu Za- 

o p a trzęn a  zesłał powołamy 1 lutego 
bir. W okrasie od 1.2 do 31 ,ó br. 
Inspektorat przeprowadzi! 1,685. kont­
roli w punktach rozdzielczych, burto 
wych i detalicznych w rezultacie któ­
rej dokonano likwidacji 15 sklepów.

W dziedzinie kontroli kart zaopa­

trzenia w tym okresie Inspektorat 
wykrył pobieranych nepraw nie  872 
karty I-ej kategorii, 1.738 kart IR | 861 
kart dodatkowych.Inspektorat ponad 
to przeprowadził 1.311 kontroli w ró 
źnych zakłedach I z tego II wypad­
ków skierowano do Kom sji Special
tlej.

m ie jską  w  1947 r. je s t w obec ogro 
m u potrzeb, stanow czo za m ałe.

P am iętać  bow iem  należy, że da ją  
się tu  w e znak i nie ty lko duże zn i­
szczenia w ojenne, lecz i trudności, 
jak ie  w yn ikają  z fak tu , iż m ieściła 
się tu  ongiś fab ryka  naczyń em alio­
w anych  „W ulkan".

K tokolw iek  też przesunie  się przez 
ha le  rzeźni będzie zdziw iony, w  jak  
prym ityw nych  w aru n k ach  dokonuje  
się ubój. O niedociągnięciach tych 
m ów iły rap o rty  K om isji P rzedsię­
b io rstw  M iejskich i Stoł. R ady N a­
rodow ej. F ak t, że do tej pory  nie 
było naw et n a try sków  d la  personelu  
i odpow iedniej sza tn i — je s t w ielce 
Wymowny.

M inim alne k redy ty  p rzekreśliły  
też n a  razie  p ro jek t budow y now o­
czesnej, w ielk iej chłodni, k tó ra  jes t 
niezbędna. C hłodnia, k tó rą  w  tej 
chw ili dysponuje  zakład, n ie nadaje  
się w cale  do p rzechow yw ania w ięk­
szych p a rtii m ięsa. N ajniższa tem ­
p e ra tu ra , jak ą  m ożna uzyskać w  niej 
W gorące dni l s ta r w ynosi... p lus 12 
stopniI W dodatku  je s t stanow czo 
za m ała i rosnący  z dn ia  na dzień 
ubój (rok tem u 7.000 sztuk  trzody i 
bydła  m iesięcznie, obecnie 11 tysięcy 
sztuk) narzuca pótrzebę szybkiego 
rozw iązania tego zagadnienia.

Palącą koniecznością je s t-d la  rzeź­
ni posiadanie odpow iedniej ha li h u r ­
tu  oraz w łasnej fab ryk i sztucznego

OMTUR odbuduj
szkołę przy ul. Złotej

— B iu ra lis tyka  — dodaje  dyr. W i­
tek  — ciągle stw arza  nam  n icprze- j 
w idziane przeszkody. Zeszłoroczny i j 
p rzyk ład  n a s tra ja  nas raczej pesym i- I 
stycznie. C hcem y jed n ak  w ierzyć, że Koło OM-TUR przy Instytucie N su- 
w  tym  ro k u  WDO p rz e p ra c u je , kcwo -  Rzemieślniczym postanowiło 
w szystk ie na  ten  cel przyznane k re -  i w okresie, p rak iyk  wakacyjnych od- 
dyty. I budować swą szkołę przy ul. Zło-

Nie m am y tu  nic od siebie do do- j tej 58. 
dan ia  prócz tego, że w  in teresie  m ia- | Akcję przygotowawczą do rozpo- 
s ta  i zdrow ia publicznego leży, aby  czecia prac już podjęto, Nie wątp my,
placów ce tego rodzaju  zapew nić jed ­
nak  jak  na jbardz ie j higieniczne, eu ­
ropejsk ie  w a ru n k i p racy , (Ra)

że  len  sz la c h e tn y  o d ru c h  zachęci fftńe 
sz k o ły  i orgaiiśZR cje m tc-tz ieźow e d o  
p o d o b n e j irac jw tyw y , (R«)

J e s z c z e  i t r  t y m  r o k u

KCZZ p r z e n i e s i e  s i ę
d o  własnego gmachu

Zebrania Dzielnic i Kół
DZIELNICA MOKOTÓW

D nia 19 bm. (oaw w tek) o godz. 15.15 
w lokalu C entr. Zarządu P aństw . P inem . 
Spoż. p rzy  ul, ChoeltnaKleJ n r  14 odbę­
dzie s i r  żebran ie  eistoiikuw P P S  i P P H  
z refe ra tem  tow . d ra  Zieleniew skiego i 
Kotackiego,

DZIELNICA OCHOTA 
W e środ? dn ia  18 eaerw ca o godzinie 18 

odbędzie sic posiedzenie Kom. Dzielnicy. 
Obecność W szystkich członków K om itetu 
Jest obow iązkow a pod rygorem  p a r ty j­
ny ro.

K om itet Dzielnicy P P S  Ochota zwołuje 
n a  dsień 18 czerw ca b. r, (środa) o go­
dzinie 17 odpraw ę przew odniczących lub 
se k re ta rzy  w szystk ich  KOI fabrycznych, 
w lokalu Dzielnicy,

K O LEJA RZE ITB-oWOy 
W-W A W SCHODNIA 

K om itet K olejarzy  P P S  W -wa-W achod- 
n ia  podaje  do wiadomości, Ze w dniu 
19 bm, (czw artek) o godz. 1(1 w lokalu 
K om itetu  na stac ji W -w a-W schodal* od­
będzie sie zebranie K om itatu .

K O M ETY  DZIELNICY V1*S 
PRAUA Cl N T łtA I.N .l 

D nia 18 bm. o gods, 17-ej odbędzie Si? 
zebranie Kola K obiet D zielnicy P rag a  
C en tralna. Obecność delegatek  kol fa b ry ­
cznych obowiązkowa.

Niezłe są pierwsze meldunki
ale mogłoby być jeszcze lepiej

Pochwala -  zapobiegliwym ^  *'™
wstyd — brudasom!

W najbliższych dniach S P B  roz­
pocznie budowę wielkiego domu Komi­
sji Ceeitrafaej Zw. Zawód. (ul. Keper- 
naika 36/40). Dawniej mieścił ®lę tu 
P o w sz ech n y  Zakład U b e z p ie c z e ń  W za­
jemnych. Gmach ten żastał poważnie 
zniszczony. Kosżty odbudowy w p ie rw  
aze.j fazie ro b ó t wyniosą dk. 20 milio­
nów z ło ty c h .

Gmach KCZZ będzie zaw ierał nie 
tylko liczne biura, lecz również część,

p rz e z n a c z  en  ą  d la  p r a c y  kultur a W | , 
ip o le c ż tle j , a  u iłęc  i cay ło lftia , świe­
tlica, biblioteki podręcKie oraz diii?, 
nmtcceiJfinĄ s a lę  teatralną.

Około 120 ludzi znajdzie tu zatrud­
nianie W pierwszym okrasie odbudowy. 
Pciftłewaź termin uk odrażam 4 rebót sc ­
alał wyznaSSOńy na wrzesień rb. p ra­
ca odbywać się będzie dwie ant la­
ny. (Rem)

DSPOSARCZE

RyhiibiJtl Stąafeław —• adm. doanów 
przy ul. Radży mińskiej 105 i 107 1
Bu:rkociń«ltiej 3, 13, 14, 15, Kcaiow-aki 

Wkroczyliśmy w drugi tydzień „M ic-[ dopomaga micjokiejnu wydziałowi j Zygmunt — adm. demów przy ul, Ha- 
siąca czystości", który rczipoczął 6ię | rlitairhzitiu uo ckulemtiiiejjo zwalczania j dź-yłfc te  klej i 1 ta, 113, 135 i Hatidlo-
9 bm. Jak  wynika z meldunków wezyst epidemii chorób zakaiuyvu w stolicy, i wej 1-3/ Z,‘wr.r,;?  A-doli — wła.tetciąj
- ■ ■ ■ ■ •  - y t  agcgc,jjuiu(>j |  „ a w y r , ‘.iW e M«.łu> i (łomu przy ul. Zaih.r.oriasza. 1 i tamże

ąują ći, którzy mimo ti?źiki:łi warun- zbnocwzAsty dozorca — Czerńkzeweka
ków, pelrab łi w kfMik'<« e*wi«, oka- j Marla, Ziółek Wacława — pfowa-dzą-
zująe dobrą wn!ę chęć ! itesum ienie

k ich  dzielnic, ludność W arszawy na 
Ogół ustosunkowała się pozytywnie i 
należy zanotować widoczne postępy w 
doiprowadzeimu niferushomośol ora* i«h 
otoczenia do porządku I czystości, co 
w znacznej mierze przyczyni eią do 
sikuteeaneigo od«*c*urzęflia miasta w 
dniach 1, 2 / 3 i>pca rb. i

Z tempa akcji należy wiolcąikować, 
że ludność W atąsawy na. ree®ęie przc- 
kcozła stę jak ważne jue-t utrzymanie 
c*y*t«ki i hi-ź‘ćfiy osobiaitej, p -rm  co
»»-,.LI!|lg|— r ^MMMMŚii ITtWWSS— M — I —

Podaje się do publicznej wludtmio. 
ści, że Prezydent M<o»la Sl. W arszawy, 
jnko szef adm inistracji ogólnej U In­
stancji, decyzją z dniu . . . . . ,  1947
r, L. d*. 014 2482 AN 3/1BI/47 ntt za­
sadzie art. art. 2 (I), 3 (2), pkt. 4, | 6. 
oraz arb  8 I 10 (2), pkt. 2 dekretu 
z dnia 10,XI.1945 r, o sm ianie I uslu-

dopwwadziić p-fr i-łj* swoje do należy 
tej)D porządku.

Oto piarwcza Ib ta  tych , k tó rz y  za* 
hijiują na pc ■ . tę:

Wamszwwdca Spółdzielnia Mieszka 
uicwa, a w szczególności bloki przy ul. 
Krac-ińskic.ąo 18, dzielnica Annopol,  
DyW ioja Monopolu Spirytusów; cg o, 
ob. Niccwścz Ak-ksaader, dozorcy: 
Mazlirikiewicz Stcn-tsław — Smoleńska 
72, Ka-wa-kka Wik-toiria — Ko. Ziemo­
wita 6, Pnrzyezck M arla — K«. Be- 
mowiita 20a, Dzandzel WmceiOty — 
Szwedzka 25, Komesa Stainicław — 
Strzelecka 25. Budy-ta Szczeipam — 
Strzelecka 21, Lcwandoweiki A atoni — 
Strzelecka 3S, D-orobińaki A n d rze j

ZNMS
JtNKOHM ACJK D oTY C ŻA C R  U C Z E L N I 

WVt»y,VUH H 1‘OLSCK
S e k re ta ria t *rm)i»vl»!łii tYarszawaklegił 

ZN Mis udziela in form acji <lotye««eyeh 
w szystkich wyższych uczeni! w 1'olzce.

Zainteresow ani proszeni sę o zulawzunie 
sie do se k re ta ria tu  środow iska mieszczą­
cego się przy  ul. M okotow skiej 94 I I I  p. 
w godzinach od 12 do 15 (codziennie), 

ZEBIłA N IE y.AIUADI
Zarząd środow iska W aiazaw skiego ta- 

w iadanua, że dn ia  19 bm. o godz. 19 
odbędzie się zebranie Zarzędu z udzia­
łem refe ren tów  i delegatów .

Kurs
pilotażu szybowcowego
Kom. Stoi. OMrUH

KotnUel Stołeczny OM TUR organi­
zuje ląorelyczny kurs pilotażu szy­
bowcowego dla młodzieży socjuliłlycz- 
nej i nle»r*cszonej. Kurs obejm uje 
34 godzin wykładowych ankolnyąh 1 
zaczn ę się diun 26 bm. o godz, 18.

Z ap isy  p r z y jm u je  c o d z ie n n ie  od 
16 — 18 Iow. Grzywacz w Komitecie 
Stołecznym HM TUR, Mokotowska 24, 
trzecie piętro, w sekretariacie ogól 
nym.

Opłala zn kurs, egzaminy i badania 
lekarskie wynosi 300 Zl. plnl.ne przy 
za,psie. Bliższe inform acje uzyskać

I lldłO Ti O suilllllłl P 1 M3IU  -, ------------ ,
laniu tanina 1 n«*.w!.k (D ^ U . H. P. N r .! S łrtisltdra 4, C w c h e ^ k i  W U dy«law -- 
50, poz. 110) udz clU Gb. flOUMĘRO i Koiwckikaft4,^N adar Aalocii — 11 U- 
WI

ca ekk-p fi(>oiywczy przy ul. Łochów- 
ak i-■ i 59 , -kccc-j inui-,. Ii. którzy ds-brze 
-3 tym w edzą i któfsy pr*y braku dal- 
:»zgo irośuntieiWa *c, -1 aną pc.-iąja-ęci 
do carowej odnowi.itlaiakiodci karnej, 
a których nazwie'; jecze-z-e e h ;.i.owo 
nie wymiotwamy, Ik,ząc na ich po- 
pfawę.

*
PreiZydaiait zarządził, by ka-

I ry za braki porządkowo-eaaiilairne w 
dcma-ah cd.mki;gtrc.vanych przez W y­
tknął A dtrit'akracji. Ntawtiołitwwóci, by­
ty nakładane unk&sie na adm u k r a ­
terów, bądź dozcirCów domów, jeżeli 
zo o tn n ie  ini udowodwene, że  n ie  s to -  
G-ują się do ogółflk obOY.lązujścydh w 
tym zakresie przepisów albo doraźnych 
z urządź* ń władz.

UZ. .UWI OUT. I-III '/o , I -------
v, i ALFREDOWI ANTONtUMU, *>'< j 4cpaćta W, Tsrczyńeka t a i k  — S ta -  
niiMAkulnmu w Wiuszuwic, przy ulicy 10, Bądzyńeka Michalina - -
SI. em iewickiej Nr, 10, nt, 2 ufodzout 
mu dnia 18 stycznia 1965 r. w Nowym 
Sączu svnowi .Inkuba i Suluoiei Amalii 
z domu Hanson, zezwolenia nu zmianę 
nazwiska rodowego BOHMRR na n a ­
zwisko SZUMSKI j imienia ALFRED 
ANTONI na imię ALFRED.

Zmiana ta rozciąga Się n a źdnę Sta­
nisławę, Adelę, córkę Michała i Marii 
Z domu Rusiecka, małż. W ójcickich, 
ur. 29,-VII. 1921 r. we Lwowie i »yn« 
Andrzeja, ur, dnia 8,IX. 1944 t,  we 
Lwowie.

ii zł a 1, Gsjcwrflta Attfia — Mnła 5 
Mucha Au,!crui — Targowa 84, Niem- 
•iżyik W ładysław — Targ©wk 67, Ka-zi- 
aa W eronika — Wiileó-tka 9, Deni? 
.tan-:—W iłcńrka U , Bum y ^Woj tUch— 
JaigśąłłóńtłM 32, Grewikcwlioz P io tr — 
Szeroka 36. Wachowicz Kazimierz

Notatnik 
stolicy

Floriańska '12, g esp -odairz i Laskowski 
Jan  — Piotra Skargi 55a i inni.

N ic w szy scy  jedińaik o k a z u ją  z ro z u ­
mienie. Są tacy, którzy, niestety, za- 
s łu g u ją  ila  piubliozihą naganę t  powodu 
zupełnego braku zrozumienia, ozy też

j   -  — ---------------------   -  z

można pod wyżej podanym adresem, jakichkolw iek odszkodowań,

Przetarg nieograniczony Nr. 34
Z a rz ą d  O d b u d o w y  Kolei P a ń s tw o w y c h  w K a to w ic a c h  o g ła sz a  P**olairg 

n ie o g ra n ic z o n y  na b u d o w ę  w ieży  w o d n e j o  p o je m n o śc i  zbiornika 250 m 
sześć , n a  t l a c j i  K a to w ic*  —  O so b o w a.

7 .,łączniki ofertow e za zwrotem kosztów własnych ora* wszelkie in for- 
mac)> otrzym a6 można i p lany obejrzeć w Wydziale Technicznym Zacządu 
Odbudowy K. P. w Kalowlcaoh, ul. ó Maja n-r 7.

Oferty w podwójnych zalakowanych kopertach z napisem „Ofert* do 
p r z e t a r g u  nieograniczonego nir 34 na budowę w kży wodnej <> pojemności 
zbiornika 25(1 rn sześć na ulacji Kalowice" należy składać do skrzynki 
ofertowej umicslCżonel W budynku Zarządu Odbudowy w Katowicach, ul. 
3 Maja n r 7 do dnia 27.VI.47, godz, 10-ta.

O tw a rc ie  o f e r t  o d b ę d z ie  się teg o  sa m e g o  d n ia  godz. 10.30 w Biurze Z. O.
O ferent obowiązany jest złożyć wadium w wysokości 1 proc. (jeden 

procent) oferowanej sumy na konto Zarządu Odbudowy K. P. w Katowi­
cach w P.K.O. nr ill/5365, a kwit dołączyć do złożonej ofarty.

Firm y zwolnione Od składania wadiów, winny przedstaw ić zaświadcze­
nie * Min. Komunikacji.

Brak wadium spowoduje unieważnienie oferty.
Zarząd Odbudowy zastrzega sobie praw o wolnego wyboru oferenta, jak 

również unieważnienia p rzetargu bez podania powodów i  bez ponoszenia
. ■ . < ■ i « i i . . ? . . .  a

Z.IA7.D
I-ltSSKMYSt.l OASTHUNOilllCZNI.OO
ta  bm. o d b jl  mc w W arszaw!* p ierw ­

szy  po  w o jn ie  O gó lnopo lsk i  zp i / r l  i .noy  
Delegatów P rzem ysłu  UhisironomlesncBo 
poleczony z uroczystością 40-leela istn ie ­
n ia  organizacji. W  zjeździe wzięli udział 
delegaci zrzeszeń gastronom icznych oraz 

■- i przedstaw iciele wtadz.

EW, EAWOBOWE OHKADU4A
W dniach 21 i 22 bm. obradow ać bę- 

dnie O kręg Stoloceny Związku ZaWodc- 
wsgo Pracow ników  Sam orządu T ery to ­
ria lnego  i U żyteczności Publicznej.O  bra* 
dy odbyw ać alę będą w aall R ady Związ­
ków Zawodowych — W arszaw a, Nowy 
Zjazd 1.
J .  PJtZYBOfl W K LU B IE  AKTYSTrtW

Od k ilku  ant bawi w W arszaw ie joden 
* w ybitn iejszych  postów  Współczesnych, 
Ju lia n  Przyboś, k tóry  da  sw ój wlecaór 
au to rsk i w klubi# M łodych A rtystów  i 
Naukoweów, ul. K rólew ska 13.

ZJAZD B. WYCHOWANKÓW 
GIMN. IM. STEFANA BA łO K EG O

W  niedzielę 32 bm. o g. 10 rozpocznie 
śi? w gm achu państw , gihih, im. S. B a­
torego p rzy  ul. M yśliw ieckiej 5, p ierw ­
szy po w ojnie zjazd byłych w ychow an­
ków t»go gim nazjum .

Dla p rzy jezdnych  są  aaresefw ow ajle 
kw atery .
ELEKTRYCZNOŚĆ DLA TRAMWAJÓW

Celem wzm ocnienia energii elek trycz­
nej dla tram w ajów  m iejskich  E lek tro ­
wni* W arszaw ska buduje dwie dodatko­
w a rozdzielnie d la  podstacji próstowuti- 
osych na Żoliborzu 1 W oli. N a cel ten 
MZK Wpłacą E lek trow ni W arszaw skiej 
ok. 4 milionów zł.

z e b r a n i e  b i b l i o t e k a r z y
Z arząd K ola W śrzenw skleto  Związku 

B iblio tekarzy  i A rchiw istów  Polsktcti za­
w iadam ia, żc w czw artek 19 bm. o godz. 
17 odbędzie s i ł  w l o k a l u  B iblioteki N a­
rodow ej, ul. Rakow iecka 6 ogolhe o s ta t­
nie p rzedw akacyjne zebranie K ola W ar- 
iz&w®kic?o

Porządek  dzienny: Słowo w stępne —
<5yr. M. Lodyftskl. Ref. P t. „W  200-iecie 
o tw arcia B iblioteki Z ałuskich W W ar- 
snawie” — d r  P . B ańkow ski. ,

Już pierwsza wojna światowa spo­
wodowała szereg przemian w struktu­
rze gospodarcze/ świata. Najważniej­
szą z iych przemian była emancypacja  
gdepodarcza krajów kolonialnych, w  
których, pod wpływem konieczności 
wojennych mocniejszych od egoiźma 
metropolii, powstał przemysł.

Druga wojna światowa pogłębiła te 
przemiapy. Niespotykany u) dziejach 
wysiłek wytwórczy  ttnusif świat, 6<o- 
rijcy udział w wojn'e. do wykorzysta­
nia wszystkich bogactw naturalnych ‘ 
wszystkich sił roboczych, gdziekolwiek  
by sir one zna,dowa/y .

J a k  intormuje prasa  ang ie lska ,  p r o ­
cesy indusirlalizacyjne w Australii 
wyk 'tują po wojnie niesłabnące natę­
żenie. Ltezba robotników, tatrudnlo- 
nych w przemyśle australijskim, wy- 
ntn‘! >. w koóctt m b  ■■■ 110 t>•*.. wobec 
569 tyz. w f. f939. Stan zatrudnienia 
jest o 20 tysięcy ludzi wyższy niż w 
okresie największego napięcia produk­
cji wojennej. Rząd Australii popiera 
uprzemysłowienie kraju przez ztotoww  
nie konsekwentnej ochrony celnej.

IV związku z rozwojem przemysło­
wym. Australia, będąca do niedawna 
terenim operacyjnym przemysłu bry­
tyjskiego. staję się obiektem  roros 
żywszego  zainteresowania Sianów  
Zjednoczonych.

D O STA W Y  U M l RA W CKFRWfU
W ram ach dostaw UNRRA prtyhilv  

do portów pu'.sklch w pierwszej deka- 
d ik  czerwca 3 siatki * ładunkiem  e- 
kotn 9 ty?, ton psrenicy, 6 i te® kw a­
sów tłuszczowych. 45 ton makaronu, 
2,214 lot) mięsa i 504 i on rył>.

Awizowanych jest 12 dttls*yeh H ai­
ków, ii a których płyną transporty po­
nad 20 tys. łon pszenicy, 4,7 ton mą­
ki pszennej, 6,4 tys. lot) mąki sojowej. 
1 tys. ton mięso, 138 ton ryb, 2,614 
ton mleka i 100 tys. beczek oleju, o- 
raź Mercg innych artykułów  żywnoś­
ciowych.

SiKSPORT DORSZA
Do W iednia u d a  się w nnjbliiśiym  

czasie przed stawi cl cl Centrali Rybnej, 
celem omówienia szczegółów do-lawy 
dla Austrii większych ilości dorsza.

Umowa przewiduje eksport z Polski 
wartości ponad 700 tys. dolarów.

Obecnie największe trudności wy­
n ikają * braków  apara tu  transporto­
wego, jednak przew idziane jest dó- 
Starczente prze* UNRRA zespołów cią­

gnikowych i wagonów - chłodni kole­
jowych. W pierwszym rzędzie wyko­
rzystane będą zc&pjdy ciągnikowe, do­
skonale nadające się do transportu 
świeżych ryb W lodzie.

Wagony -  chłodnie wymagają je ­
szcze pewnych uzupełnień i przystoso­
wani*! do W arunków polskich .

PRZEMYSŁ METALI 
NIEŻELAZNYCH

W maju r. b. Zjednoczenie Prze­
mysłu Metali Nieżelaznych wyprodu­
kowało pottad &2-4ys. ton surowych 
rud cynku, okolv t ł  tys. tpu koncern- 
trałów, cynku, 654 ,1 on siarki, 862 topy 
olewiu raf'.howanego, it),3 loh kadmu 
ruf nowanego i około 9 ty*, ton p iry­
tów. Ponadio zatady Z jednoczeń.a do­
starczyły około 9  tys. łon blendy pra­
żonej i spiekanej, około 8.5 tys Icri 
HKl-procontowego kwasu siarkowego, 
ponad 6 tys ton cynku i około 2,5 tys. 
ton Machy cynkowej.

CJCECHOSLOW AGKA PR O D U K C JA  
PR Z E M Y SŁ O W A

Jak  podaje dziennik czechosłowacki 
,lióspodB:t",1 produkcja przemysłowa 
Czechosłowacji osiągnęło w początkach 
r. b. 75 — 80 proc. produkejt przed­
wojennej. Poważno oniągnlęci* zano­
tować należy zwtaszesa w przemyśle 
metalurgicznym, w przemyśle in«tr- 
riałów budowlanych a następnie w 
przemyśle włókienniczym i obuw ia- 
nyitt. (.) pomyślnym rozwoju przem y­
słu metalurgic*nego ś w k; siczy I ta ly  
w u o it  produkcji lokiłinoiyw, wago­
nów traktorów  I mo ocykii.

Gospodarcze sfery czechosłowacki* 
w yrażają nadzieję, ź« zakreślony pian 
gospodarczy zm ianie nie tytko wypeł­
niony, ale i w większości gałęzi prze­
mysłowych poważnie przekroczony.

F O T O G R A F IE  n a g ro b k o w e  (p o rce lan o ­
w e) w y k o n y w a  „E L -C H A -B T L M ” , Jet\>- 
ao lirn rttle  27. P ro w in c je  in fo rm u j om y 11- 
I to w n le , 1092

TAPCZANY, am erykanki, fotele, m aleru- 
ce, tan ió , solidnie, w ykonuj* Wszelki* 
robo ty  Spółdzielnia P ra cy  TaplceróW - 
•Dekoratorów, Z«oda 4, Now ogrouzka 23.

7964

S IL N IK I  e le k try c z n e , w e n ty , .lo ry , w y ­
łąc zn ik i, p rz e łą cz n ik i d oź ta rc**  ln ś .  A, 
SaklarzeW icz, W arszaw a , Jag ie llo n e k *  12, 
K atow ic* , K ra k o w sk a  1. 8191

Koncert na Żoliborzu
W piątek dn. 20 bm. ó god*. 19 o d ­

będzie się w sali kina „Tęcza" na Żo­
liborzu (ul. Suzina), wieczór śpiewu, 
hum oru i tańca.

Udział biorą! M. Ghitturkow»ka, 1. 
Karpińska, F. Szopski, K. Dembowski, 
W. Elektorowioz, R. Fabiaftskl, B. Za- 
lewski, Z. Kompandcjcewa, W. W e- 
resjicżyńsilui.

Bilety w cenie 100 zł i 150 zł.
Całkowi ty dochód przeznaczają a r-  j 

ty ści n a  budowę Domwi Społecznego 
WSM na Zoiiborsu.

zgubioną * legitym acją 
6783, k a rt?  rozpoknaw-

S21u

UNIEWAŻNIAM
partyjną t ’ij s  nr
czą, W aailiew  W łodzirnierZ.

U N IE W A Ż N IA M  zag u b io n ą  kaią*ec*k«
w ojskow ą u r  611204 na nazwisko srereg . 
M assta ter M ieczysław a. K azim ierza.

6138
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HBBi Sir, 6

W yspa
Czym wyróżnia

i # R O B O T N I E " N r. 163

czystości
się osiedle W.S.M.

Z lam ów  p ra sy  sto łecznej rozlega się
naw oływ anie do  odś m iecenia W arsza - 
w7- W ygląd  zburzonego  m iasta  jest 
rz e c ^ w iśc ie  bolesny. D ziałały zło­
wrogie  siły, m ia s to  pad ło  o fia rą  bez­
przy k ład n eg o  bestia lstw a. Usunięci-- 
gruzów  w m ilionow ym  m ieście ' nie 
należy  do zadań  łatw ych  i m ożli­
wych do w ykonan ia  z dnia na dzień

Oprócz klęski spalonego, zb o m b ar­
dow anego m iasta  m am y do czynienia 
jeszcze z jednym  żyw iołem , bardzo  
niebezpiecznym  — ze śm ieciam i, k tó ­
re  zalegają  podw órza  i ulice boczne, 
jeszcze nie uporząd k o w an e . P o m ija ­
jąc  już  względy estetyczne, śm iecie 
leżące m iesiącam i są d o sk o n a łą  w ylę­
g a rn ią  dla szczurów  i m yszy, rozno- 
sicieLi chorób, niszczycieli m ienia ru ­
chom ego i n ieruchom ego. Szczur, 
w arszaw sk ie  są lak  zadom ow ione, ob­
łaskaw ione ,. że m ogłyby jeść z ręki 
gdyby s:e znaleźli am ato rzy  tych  m i­
łych zw ierzątek .

W yw ożenie śm ieci należy zasad n i­
czo do zak resu  d z ia łan ia  sam orządu  
danego m iasta . Z pow odu b ra k u  ta ­
bo ru  m iasto  nie m oże spełn ić c ią żą ­
cych na nim  obow iązków . Gdyby m ie­
szkańcy  stolicy byli w ychow ani w 
poczuciu  p o rząd k u , znaleźliby  sp o so ­
by, żeby dopom óc sam orządow i, cho­
c iażby  przez sp a lan ie  śm ieci we w ła­
snym  zasiięgu. M łodzieży nie w ycho- 
w uje się jed n ak  w tym  k ieru n k u , n ie 
k ładzie  się dosta tecznego  nacisku  na 
konieczność u trzy m an ia  p o rząd k u  na

;.<< J ł

D ziedzin iec  IV  ko lon ii W SM  na Żoliborza

ulicach, na  podw órzach , k la tk ach  
schodow ych itd . M uszą w ięc zacząć 
d z ia łać  inne e lem enty , k tó re  u su n ą  te 
niedociągnięcia  i dopom ogą do zasad ­
niczego odśm iecen ia  m iasta.

W.S.M. na Żoliborzu
P rzy k ład o w ą  „w yspą czystości" jest 

W arszaw sk a  Spółdzielnia M ieszkanio­
wa na  Woliborzu. Adimiimistracja WSM 
dba żeby śm iecie z tego „m iasteczka

ig n az io  Silone, „Chleb i w ino" i  j Cze“ , o k ładkę  p ro jek to w ała  M. H ,sz
praw  w ydaw niczych  Tow. W ydaw ni- p ań sk a , W arszaw a 1917, s tr 149
czego „R ój“ , w ydanie trzecie , z upo- ; J e s , (o pożyteczny, zwięzły, podręcz 
w ażm em a a u to ra  przełoży ł Stefan Po- n i.k h isto rii średn iow iecznej
m ian , o k ładkę  p ro jek to w ał Ignacy I p rzez uczonego
W itz, W arszaw a 1947, str . 383. Po 
wieść znakom itego p isarza  w łoskiego, 
k tó ry  s łynął ze sw ojego an ty faszystow .
•  kiego stanow iska.

„C hleb jes t zrob iony  z w ielu z ia r­
nek zboża — m ówi jeden  z bohaterów  
książk i. — Dlatego w łaśnie oznacza 
jedność. W ino jest w ytłoczone z wielu 
g ron  j ono ró w n ;eż oznacza jedność.
Jedność  rzeczy podobnych , jed n a k o ­
wych i użytecznych. D latego leż pra 
w da i b ra te rstw o  są  rzeczam i, k tó re  
dobrze  dc siebie p asu ją" ,

Tadeusz M anteuffel, „Sredniowie.

Odpowiedzi
Redakcji

Btirman M. — P rzesła liśm y  do CK 
Żydów Polskich .

Gnatowski Bron. Do p rze jazd u  w a­
gonam i d la  osób w ojskow ych  u p raw n ie  
r:i są  w ojskow i w szelkich stopn i o raz  
cb rodziny , leg itym ujące  się  zaśw iad ­

czeniam i, w ydanym i przez w ładze w oj 
kowe. P rze jazd  cyw ilnych podróżnych  

nie jes t dozw olony.
Sperczyński T. M. — C zęstochow a.

PZE zw rócił się 2 m aja rb. d o  U rzę­
du  W oj. w K ielcach o  zb ad an ie  s tanu  
zdrow ia p rzez  K om isję L ekarską . Do­
piero  p o  je j o rzeczen iu  PZ E  będzie 
m ia ł p o d staw ę  p ra w n ą  d o  p rzy zn an ia  
em ery tu ry .

R. Kopeć —  Lublin. N iestety  słow o  
to nie  m a odpow iedn ika  w języku p o l­
skim.

J. A. Szczecin — Przesłalim y.

nap isan y  
znaw cę tego okresu . 

„Za n teresow an ie  nasze średn iow ie­
czem — piisze a u to r  we w stępie — bę 
dziem y trak tow ać, jak o  klucz d 0 rro  
zum ienia sto sunków  politycznych , spo 
łecznych i k u ltu ra ln y ch  tego św iata, 
w k tórym  żyjem y.

K azim ierz W ojc iech o w sk i — Techno 
logia p racy  um ysłow ej w Polsce —  za­
rys dziejów  W arszaw a 1947, Spó(dziel 
nła „Św iatow id", s tr .  156.

Po trzeba ekonom icznego w ysiłku u- 
m vsłowego — spraw nego, oszczędnego 
w działan iu ,.i w ydajnego spow odow ała 
rozw ój p rak ty czn e j nauki, k tó rą  n azy ­
wam y techniką p racy  um ysłow ej K siąż 
ka d ra  K. W ojciechow skiego jest pierw  
satyra w naszej lite ra tu rze  zarysem  dzie 
jów  te j dziedziny.

A u to r sięga czasów  od leg łych  (w. 
XVI), by p rz eg ląd a jąc  różne pozycje  
d rukow ane  do jść  do okresu  bieżącego. 
Przy  te j ok az ji an a lizu je  różne  sposo­
by  i zalecen ia , p o d d a ją c  je  k ry ty ce  p e ­
dagogicznej, filozoficznej j spo łecznej.

K siążka ta jest p rzeznaczona głównie 
d la  nauczycie li, ośw iatow ców  i b ib lio ­
tek a rzy . Z ain te resu je  rów nież h isto ry ­
ków k u ltu ry  i w ychow ania. O dda też 
usługa sam oksz ta łcen iu .

K azim ierz W roczyńsk i, „B acznośćt 
A. R. 7“ , pow ieść o a to m ie  w dwóch 
częściach, o k ład k ę  p ro jek to w a ł Ale­
k san d e r Sołtati, W arszaw a 1947, str . 
232.

Pow ieść w spółczesna o zniszczeniu  
przez syna w y n a lazk u  ojca A.R. 7. N a­
p isan a  zręcznie i żywo. Pow ieść d ru  
kow ala gię w o d c iek u  na  łam ach  ,,Ex. 
p ressu  W ieczornego".

żo liborsk iego" by ły  w yw ożone. N a­
leży s ę je j za to podziękow anie . Mie­
szkańcy  W.S.M. d b a ją  o po rząd ek  na  
sw oich ko loniach , a jest ich razem  
jedenaście . Bez względu na po rę  dinia, 
w e w czesnych godzinach  ran n y ch , 
czy w ieczorem , pod w ó rk a  -  ogrody  są 
czyste, n ie  m a p ap ierków , bu te lek  p o  
a lkoholu , sk o ru p ek  z ja j  i innych  
„d ek o racy jn y ch "  d robnostek . Kolo­
nie są „zagęszczone", m ieszka tu  k il­
ka tysięcy  osób  na stosunkow o m ałej 
p rzestrzen i. L iczba dzieci baw-iących 
się w p iaskow nicach  n ap aw a  ra d o -  
śc.ą. Te „żo liborsk ie  dzieci" różn ią  
się także o d  innych dzieci W arszaw y. 
K ilkadziesią t sz tuk  n a  jed n y m  p o d ­
w órku; nie rzu ca ją  pap ierów , n ie  ro z ­
noszą p iasku , b aw ią  się  tak , jakby  
ich n ie byto. T rochę h a łasu , zresz tą— 
wzorow y p orządek .

B yłabym  sk łonna  w ierzyć, że tak 
działa „ p o w ie tr z e  żo libo rsk ie" Bo. że 
s ta rzy  Żoliborza nie, w ychow an i we
w zorow ej szkole spółdzielczości, ro ­
zum ie ją  sw o ją  ro lę  — to  ie*1 zro zu ­
m iałe. Ale naw et ci wsżyscy, k tó rzy  
„n ie  u rodzili się  na Ż oliborzu", k tó ­
rzy  o trzym ali teraz  m ieszkan ia  z u -  
mów p a tro n ack ich , ludzie  — jak  się 
to  m ówi — obcy, także podciągnęli 
się pod rygory  życia zbiorow ego i nie 
zak łó ca ją  w zorow ego porząd k u  obo­
w iązu jącego  n a  teren ie  W.S.M.

Nie zachodzi więc p o trzeba  odśm ie- 
eania te j „w yspy czystości" — p rzy - j 
k ład u  spółdzielczego rząd zen ia  in te re ­
sam i społecznym i.

Czy  piją tródkę?
P rzy  te j okazji w a rto  zw rócić u w a-

|  gę na jeszcze jeden  c iekaw y  ob jaw  
j dobrych obyczajów . N i* tw ie rd * ^  te  
j  w W.S.M. m ieszk a ją  *ntywlkoł»olfcT.

Pew nie p o p ija ją  1 to  zdrow o. Nie no - 
! tu j*  się jed n ak  żadnych a w an tu r, nie 
| spotyka się  osoby „pod do b rą  d a tą " . 
[ Ni* wiem, n a  czyj ra ch u n ek  zap isać  

i ten  tak  b a rd zo  ch arak te ry sty czn y  
i objaw .
! M ieszkańcy W.S.M. to  uczeni, lek a - 
I rze, inżynierow ie , a więc Inteligenci, 
j  to  u rzędn icy  w szystk ich  kategorii, lu -  
| dzie od b iu rek  I p ió ra , ro b o tn icy  

w szystkich gałęzi p rzem ysłu , u rządzeń  
użyteczności pub licznej, sp o ry  zastęp  
robo tn ików  budow lanych . R óżny Jest 
poziom , różna  stopa, życiowa, a  je­
d n ak  wszyscy c zu ją  łączność.

D ziałają  więc tu  „w yższe n ak azy", 
k tó ry ch  k o rzen ie  tkw ią  w łaśnie w 
idei spółdzielczości; dz ia łan ie  jest 
szybkie, b a rd zo  bezpośredn ie, wysoce 
pedagogiczne. Czystość p o d w ó rek - 
ogródków  n.a Ż oliborzu jest sym bo­
liczna, poucza jak  pielęgnow ać dobre  
o bycza je  w g rom adnym  współżyciu 
i jak  w ielką ro lę odgryw a zro zu m ie­
nie spółdzielczości.

D o ro ta  K h m y ń sk a

O Antosiach
Antosiowie, to przem yślny  j dy z  tym  towarem na przyjęcie  

nctród. ! zapycha. Na pewno i teraz ze
Opowiadał mi znajomy  skle-j 20 kilo przyniosą, to muszę so- 

pikarz, że kilka dni temu przy- bie zapewnić odbiorcę, 
szedł do niego pewien Antoś, 
zresztą stały klient i sąsiad.

— Panie Kwiatek,  — powia­
da — po tle płaci pan cze­
reśnie?

— Chyba po ile sprzedaję?
— zdziwił się kupiec.

—  Nie, po ile pan płaci.
— Czy pan, broń Boże, do 

Specjalnej Komisji wstąpił, pa­
nie Antoś? Po co panu ta wia­
domość?

— Bo jutro będę miał 
sprzedania 20 kilo czereśni.

— 20 kilo?
— Może 18. A może 22. To 

trudno przewidzieć.
— Nic nie rozumiem. C zyżby  

pan miał własne drzewo?
A na to klient:
— Drzewa nie' mam. Ale  

imieniny, uważa, pan, w  takim  
cholernym czasie mi wypadają,' 
że akurat czereśnie tanie i każ-'

Domy wypoczynkowe skorbowców 
wzorem dobrego gospodarstwa

N ajw iększy  dom  „Szw edów ka" z n a j­
d u je  się  w 4-hekłarow ym  panku. P ięk ­
n a  sa la  jad a ln a , oszk lona w eranda, 
sa lon , ładne, d o b r z e  um eblow ane poiko-

Inny Antoś postąpił równie  
‘sprytn ie. Też postarał się w ła­
sne imieniny wykorzystać.

Już po ow ym  wielkim  dniu 
rozesłał wszędzie (dó naszej re­
dakcji też) piękne, drukowane  
kartony, a na nich z ło tym i lite­
rami co następuje:

„Najserdeczniejsze podzięko­
wania za pamięć i  liczne życze-  

do nia imieninowe składa Antoni... 
(ten a ten)“.

Pod spodem  —  stanenvisko 
zasadnicze, a niżej stanowiska  
uboczne:

dyrektor... (tego i  tego), 
prezes... (tego i owego), 
radny... (tego i tamtego),  
radny... (jeszcze czegoś inne­

go).
Po przeczytaniu podziękowa­

nia wysnuliśm y trzy  wniosku
1) Ograniczenia papiernicze  

nie obejmują widocznie marno­
trawstw a luksusowych karto­
nów.

2) Prezesi tego i owego m u­
szą nieźle zarabiać, jeśli sob*e 
na takie bon-tony pozwalają.

3) Mimo, że, jeśli o nas cho-

G dy po k ilk u n astu  godzinach podiró- 
ży w ylądow ałam  dość zm ęczona w 
K arpaczu , o k aza ło  się, ż-e zostałam
m ylnie fckterowaną, d o  jednego z do- to g w -,      w , ,  _ r . 1 , 7 ,

i mów w ypoczynkow ych, k tó ry  ze sw ej ; je m ieszkalne, m agazyn z e lek try czn ą  j d z i ,  z y c z e n  n i e  s k ł a d a l i ś m y ,  po-
stro n y  „ p rzek aza ł"  m nie „Skarbów - ’ lodow nią, p ra ln ia  e lek try czn a  —  s iw a - , d z i ę k o w a n i e  b y ł o  C e l o w e  t  o i -
com". Poniew aż w 1917 r .  w łasno- rz a ją  idea lne  w aru n k i p e n sjo n a to w e .! n i o s ł o  z a m i e r z o n y  skutek. Bo

1,5 ha z te ren u  parkow ego wydzi*- dopiero teraz uświadamiamy
lone jest na ogród  w arzyw ny, gdzie | s o b i e  W  p e ł n i ,  Że S o l e n i z a n t ,
sad z i s ię  obecnie 2500 k rzaczków  po- j którego mieliśmy za urzędnika
mi,dar ów.

ręczn ie  k ład ła m  fundam enty  pod  ten  
reso rt, w ięc z radością , po d szy tą  n ie ­
pokojem , u d a łam  s 'ę  do  „Szwedówiki".

Ja k ż e  też  m oi daw ni k o ledzy  w y­
w iązali się  z tego n ieła tw ego z ad a n ia ?

R zeczyw istość p rzesz ła  m oje  w szel­
k ie oczekiw ania . P rzede  w szystkim  
po d kreślić  na leży  w ybitn ie społeczne 
ustosunkow anie  się  d o  w czasow iczów 
k ierow nika w szystk ich  tu te jszy ch  p la ­
ców ek skarbow ych , oh. W eso łow skie­
go. Kaiżdy wczasow icz, k tó ry  n ie wie 
d o k ąd  się  u d ać  z d w orca, a zd arza  się j 
to  dość  często, zw ykle  zostaje  p rz y ­
g a rn ię ty  przez skarbow ców .

Skarb  owcy na teren ie  Kanpacza-Bic- 
ru tow ic  p o siad a ją  3 dom y, m ogące po­
m ieścić łącenie  160 osób. O frekw encji 
św iadczy  cyfra  1.300 osób, k tó re  tu  się  
od czerw ca 1946 r. do  m aja  1947 r. 
przew inęły . Skarbow cy o raz  członko 
w ie rodzin  p łacą  100 zł dziennie, sk ie ­
row ani p rzez  F u ndusz  W czasów  —  
165 zł.

, skromnej instytucji, jest w  isto- 
w ypoozynkow e, skarbow cow  , c ie  —  poczwórnym

rzem!
Domy

są  w zorem  dobrze  prow adzonego go­
sp o darstw a. M . A .

Nie tylko nam 
było gorąco 
w  okresie

dygn-ta-

Tak, tak. Ci Antosiowie nie 
głupio mają, w  głowie...

A .  TOM

Przetarg nieograniczony 
Nr. I, II, lii IIV-47

Z elęczn ik  -,B“ 27
Z arząd O dbudow y Kolei Państw ow ych  w K rakow ie, ogłasza p rze targ  

n ieogran iczony  n a  n a s tęp u jąc e  rob o ty  w W arsz ta ta ch  Gł. K. P ,  w Nowym  
Sączu:

I. O dbudow ę s ta re j spaw aln i.
II. W y k o n an ie  rem o n tu  ku źn i i resorow ni.

III. W y k o n an ie  d a lsze j części k o tła m i.
IV. W ykonan ie  zesiporkowni i um yw aln i w ru rk o w n ł.
F o rm u la rze  o fertow e w ydaje  W ydział T echniczny  Z arządu  O dbudow y 

K raków , ul. P aw ia  8, p o k ó j n r  23 — R eferat P rze targow y .
T erm in  sk ład an ia  oddzie lnych  o fe rt  up ły w a  z dn iem  26.VI.1947 r. 

godz. 10-ta.
O tw arcie  o fe rt n a s tąp i o godz. 10.30 w ko lejnośc i ogłoszonych p rz e ­

targów .
Do o fert na leży  do łączyć p o k w ito w an ie  Kasy Z arządu  o złożeniu w a­

d ium  w w ysokości po jeden  i pó ł •/« d la  ro b ó t p o d  I, II i IV, o ra z  je ­
den  */» d la  rob o ty  pod  III, od o fe ro w an y ch  sum .

8252 Z arząd  O dbudow y K. P . w K rakow ie

Słoń w  Zoo ■ londyńskim  rów nież  
chętnie zażyw ał kąpieli.

( F o to  S A P )

Jan Huszcza (36) R ysiokl 8. Witza

30 t.»-00 swc./i
O pouiieść sprzed luojng

Pozwoli to jednoczenie nadrobić nam pewne bardzo 
istotne niedociągnięcie, polegające na tym, że, jak 
dotychczas, bardzo mało powiedzieliśmy o wyglądzie 
osób, uczestniczących w opowiedzianych przez nas 
wydarzeniach.

W gablotce — przypominającej duże, prostokątne, 
oszklone z dwóch stron, powleczone białą politurą pu­
dło — zawieszonej na zawiasach między dwoma pio­
nowymi słupkami m ieściły się fotografie ważniejszvcł 
osób oraz zdjęcia z różnych uroczystości, była to w :ęc 
jak gdyby zapadnikowska kronika, pieczołow:cie 
kompletowana przez A. Joffego i przysparzająca mu, 
oprócz pieniędzy, powodów do dumy, bowiem — cho­
ciaż w miasteczku rezydowali i inni fotografowie —  
wszystkie znakomitości uwieczniały swój wygląd  
tylko u niego.

Kipdyś gablotka była unieruchomiona między słu­
pami za pomocą odpowiednich, wydrążonych dłutem, 
wklinień i kleju stolarskiego. Cóż, kiedy elem enty  
nieodpowiedzialne, których nigdzie nie brak, prawie 
co noc tłukły szkło, a podobiznom kobiet dorysowy­
wały chemicznym ołówkiem wąsy, dodając niekiedy, 
zwłaszcza pod fotografiami dorosłych córek popa, 
zwięzłe napisy, postponujące godność kobiecą.

To zmusiło Joffego do zainstalowania gablotki na 
zawiasach, żeby można było na noc przezornie prze­
nosić ją do mieszkania, co uniemożliwiło chamskie 
zakusy.

Po jednej stronie gablotka zawierała zdjęcia, obra­
zujące najważniejsze wydarzenia z życia zapadnikow- 
skiego. U góry wisiał cały cykl fotografij z powpisy- 
wanymi w  elipsy podobiznami profesorów .i maturzy­
stów  w wieńcach ze sztandarami. To każda matura 
rokrocznie zamawiała sobie takie niby panneau (za­
padnikowska wymowa: „panna") celem upamiętnię 
nia tej doniosłej chwili. Zdjęć tych naliczyliśm y dzie­
więć, czyli łatwo się domyślić, że w gimnazjum od­
było się dziewięć kolejnych egzaminów dojrzałości, 
co było niewątpliwym  sukcesem nauczycielstwa.

Jedno zdjęcie, formatu 30 X 40 cm, przedstawiało 
moment odsłonięcia pomnika marszałka, znajdujące­
go się na początku Alei Poniatowskiego: wokół pom­
nika czerniał czworobok złożony z wojska, straży i or- 
ganizacyj, za czworobokiem stała miejscowa ludność, 
przed pomnikiem zaś widniał ówczesny burmistrz z 
rękoma wzniesionymi na podobieństwo rąk Skargi ze 
znanego obrazu matejkowskiego, gdyż zdjęcia doko­
nano w chwili, gdy ówczesny burmistrz m ówił te 
przejmujące słowa: „Zgromadzeni tutaj mieszkańcy 
Zapadników, ożywieni jedną wolą, zechcieli dać w y­
raz swoim najgłębszym uczuciom, których przeja­
wem jest ten właśnie pomnik, choć jeszcze trwalszy 
pomnik nosimy w  sercach swoich"... Nie wszyscy  
zresztą zachowali się stosownie do nastroju chwili, bo 
z prawej strony fotografii można zauważyć jakiegoś 
sześcio —  może siedmioletniego zapadniczanina, któ­
ry najwyraźniej trzyma palec w ustach i żaden retusz 
nie zdołał mu go stamtąd usunąć.

Było także zdjęcie przedstawiające w ylew  Olszan­
ki. Na zdjęciu byle oko łatwo dojrzy Karaska, jak w y­
ciąga z wody nieszczęśliwego topielca, przy tym jako 
topielec pozował sam Borowik.

Niżej wisiał cały cykl, przedstawiający realizację 
różnych sztuk teatralnych a obok zdjęcia ze strażą 
pożarną, bohatersko wdrapującą się po sznurach do 
jakiegoś domu „ogarniętego rozszalałym żywiołem
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płomieni", co należy zaliczyć na konto umiejętności 
artystycznych A. Joffego.

Po drugiej stronie gablotka zawierała zdjęcia gru­
powe i pojedynczych osób. Są to prawie sami nasi 
znajomi. Łatwo znaleźć naw et WójcikiewicZów, za­
patrzonych w siebie, przy czym Zuzanna ma na gło­
wie biały welon, a w ręku trzyma olbrzymi bukiet 
kwiatów.

W ostatnich dniach obok tego zdjęcia pojawiło się 
zdjęcie Karasków, gdy linijką jadą do kościoła, aby 
stanąć przed ołtarzem i  otrzymać błogosławieństwo  
z rąk proboszcza.

Jest także i jedno zd k cie  z cyklu pikantnych. Ja­
kaś młoda kobieta, zasłoniła twarz kilkoma róiami, 
odsłaniając jednocześnie piersi i lew e ramię. Po dziś 
dzień nie rozwiązano zagadki, kim jest ta pani i po 
dziś dzień błądzą wszyscy w gąszczu dom -ślników: 
Zinaida fczy też pierwsza żona porucznika?

Ale dość tego, gdyż m ieliśmy zwrócić baczniejszą 
uwagę na podobizny najbardziej nas interesujących  
osób.

Oto, oparty niedbale prawym ramieniem o po­
ręcz namalowanej olejnymi farbami na płótnie ba­
lustrady stoi burmistrz Karasek. Ma na sobie czar­
ną marynarkę i sztuczkowe, w izytow e spodnie, pod­
pływający pod szyję gors, zakończony sztywnym  
białym kołnierzykiem z krawatem typu „motylek"; 
wygląda na człowieka raczej wzrostu średniego, włos 
musi mieć gruby i szczecin’asty, odznacza się krótką 
szyją. Nad grubymi wargami widnieje dość pokaźny 
nos z końcem przedzielonym bruzdą, czyli „cwaj- 
nos", w lewym  ręku Karaska widzimy gir-mzowe 
prawdopodobnie rękawiczki a na klapie „Krzyż za­
sługi", co nadaje całości wyraz wzbudzający głęboki 
szacunek.

(Dokończenie nastąpi.)
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